Nr. 262. 


Piątek, 18 Listopada 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prenumerata 


zamiejscowa: 
. 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, 
. 16 K, | miesięcznie 2h 70 h, 


rocznie 
półrocznie . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


JI miejscowa: 


| rocznie . 24 K, | ćwierórocznie . . 6 
| półrocznie . 12 K, | miesięcznie . 2 


którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 kal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue da Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Ministerstwo handlu zamianowało kon- 
ceptowego praktykanta Namiestnictwa, Jana 
Jawdyka z Myślenic i ukończonego słu- 
chacza praw, Samuela Kozioradzkiego, 
konceptowymi praktykantami pocztowymi dla 
okręgu galic. dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie. 


P. Namiestnik zamianował w etacie dy- 
rekcyi policyi we Lwowie: kancelistę policyi 
w Krakowie, Jana Fanga i sierżanta 19 
pp. obr. kraj, Seweryna Jakubowskiego, 
kancelistami policyi. 


Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało adjunktów technicznej kontroli 
skarbowej: Leona Roszkowskiego i Ja- 
na Przyłęckiego, kontrolorami techniez- 
nej kontroli skarbowej w IX. klasie rangi. 


Obwieszczenie. 


C. k. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych w porozumieniu z e. k. Ministerstwem 
handlu zatwierdziło uchwaloną na XI. zwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu akcyonaryu- 
szy „Akcyjnego Towarzystwa dla wyrobów 
tkackich i sukienniczych* w Łańcucie, które 
obecnie przeniosło swą siedzibę do Lwowa, 
zmianę statntu tego Towarzystwa. 


Lwów, 17 listopada. 
Delegacye. 


Plenarne posiedzenie Delegacyi 

austryackiej. 

W Delegacyi austryackiej referent 
ordinarium wojskowego del. Kozłowski 
wyraził uznanie PP. Ministrom wojny i obro- 
ny kraj, oraz szefowi sztabu gen. Conradowi- 
Hótzendorfowi za reorganizacyę armii, zazna- 
czając jednakowoż przytem, że Zarząd wojska 
powinien trzymać się pewnych granic przy 
żądaniu ofiar od ludności. Mowca domagał 
się przyśpieszenia reformy wojskowej i za- 
prowadzenia dwuletniej służby — omawiał 
sprawę urlopów na żniwa, nalegał na szyb- 
kie załatwienie sprawy rewersów demolacyj- 
nych. a wkońcu wyraził życzenie, aby obecny 
P. Minister wojny jeszcze długo stał na czele 
Zarządu armii. 

Del. Sillinger jakkolwiek zwolennik 
unarodowienia armii, występował za utrzy- 
maniem jej jednolitości. 

Del. Klofacz oświadczył, że jeśliby 
ciężary wojskowe dalej miały się zwiększać, 
to wśród klasy robotniczej łatwo mógłby po- 
wstać ruch antimilitarny. Mowca ten doma- 
gał się szeregu reform wojskowych i prote- 
stował przeciw madziaryzacyi armii. 

Del. Tomaśek występował przeciw 
zbrojeniom i poruszył sprawę znęcania się 
nad żołnierzami. 

Del. hr. Schónberg żądał rychłego 
przedłożenia nowej ustawy wojskowej. 

Po przemówieniach del. hr. Latoura 
i del. Teltschika, wystąpił del. Cegliń- 
ski wywodzące, że budżet wojenny musi na- 
pełnić troską każdego konstytucyjnie myślą- 
cego obwatela, ponieważ preliminarz ten z 


jednej strony znacznie przewyższa gospodar- 
czą wydatność Austryi, z drugiej zaś zawiera 
pozycye, które wydano bez konstytucyjnego 
przyzwolenia Delegacyi. Mowea nie chce za- 
przeczyć konieczności, a nawet nagłości kre- 
dytu 180 milionowego i kredytu 54 miliono- 
wego na marynarkę, ale nietylko Rząd lecz 
także i Delegacye nagłość tę uznały. Czyżby 
Rząd chciał być patryotyczniejszy, niż naj- 
więcej w tem zainteresowani obywatele Pań- 
stwa? Rząd postępowanie swoje uzasadniał 
tem, że nie zwoływał Delegacyi, aby nie wy- 
woływać niekorzystnego wrażenia na zewnątrz 
i uniknąć omawiania pewnych kwestyj w De- 
legacyach. 

Stałoby to się chyba po raz pierwszy — 
powiada mowca — że Delegacye wymusza- 
łyby od Rządu jakieś wynurzenia. Gdyby 
jednak przeciwnik ujrzał jednomyślną uchwałę 
Delegacyi, kto wie, czy przelękniony tem, 
nie byłby się cofnął w czas, a przez to za- 
oszczędzilibyśmy sobie poczynionych w po- 
śpiechu zbrojeń. Ta samowola — jak ją 
mowca nazywa — Rządu świadczy o jego 
jedynym w swoim rodzaju absolutyzmie. 
Szczególnie Rusini są pod tym względem 
draźliwi, ponieważ konstytucya jest jedyną 
strażą ich wolności obywatelskich i ich ży- 
cia narodowego. 

Mowca dmawiał potem obstrukcyę ru- 
ską w Sejmie galicyjskim i postępowanie z 
Rusinami w różnych dziedzinach administra- 
cyi publieżnej, następnie zaś przeszedł do 
sprawy nauczyciela Greisa w Żulinie, pię- 
tnując jego sposób obchodzenia się z ruską 
dziatwą szkolną. Wskutek znęcań się tego 
nauczyciela — twierdzi del. Cegliński — pe- 
wien chłopiec utracił życie, a siostra jego 
straciła oko. 

Dr. German: Opisałem ów wypadek 
objektywnie. 

Del. Cegliński: Zajęto się tą sprawą 
nawet w Rossyi, a posłowie Duny, zwłaszcza 
hr. Bobrińskij wyzyskali go dla celów rossyjskiej 
propagandy. Takie starcia z rossyjskością, 

| ciagnat del. Cegliński dalej, nie są dla Ru- 
i sinów galicyjskich niczem nowem, wypełnia- 
lą bowiem połowę ich historyi, a także obe- 


enie absorbują ich siły. Byłyby się te star- 
cia już dawno skończyły, gdyby tej rossyj- 
skości — słowa mowcy — nie ochraniało 
palladium rządów takich Namiestników, jak 
Potocki, Bobrzyński, palladium szlachty pol- 
skiej i niestety także części demokracyi. Ru- 
sini rozprawią się także z hr. Bobrińskim, 
ale bez interwencyi Polaków. Sprawa żuliń- 
ska służyć może — wedle mowcy — za przy- 
kład systemu polonizacyjnego w Galicyi, sy- 
stemu, który jest źródłem wszystkiego złego. 
Wypadek to bynajmniej nie: odosobniony, 
zapewnia mowca. A że zaś zły czyn mości 
się. więc też i w Rossyi teraz wyzyskują go 
do agitacyi przeciw polskiej szkole ludowej. 
System polonizacyi w Galicyi — cią- 
gnął del. Cegliniski dalej — jest zgubny nie- 
tylko dla Rusinów, lecz i dla Państwa, gdyż 
w Galicyi stoją teraz wszystkie drzwi otwo- 
rem dla propagandy rossyjskiej. W każdym 
innym kraju koronnym, gdyby zdemaskowano 
taki system, kierujący mężowie stanu nie 
pozostaliby ani godziny dłużej w urzędzie. 
Mowca oświadcza w dalszym ciągu, że 
zachowanie się Zarządu wojskowego wobec 
życzeń ludności skłania deputowanych ruskich 
do głosowania przeciw budżetowi wojskowe- 
mu, gdyż Zarząd armii nie spełnia ich zda- 
niem najważniejszych żądań ludu. które de- 
legaci corocznie powtarzają. Dawniej rządy 
zasłaniały się oświadczeniami, że winę zwłoki 
ponoszą Węgrzy. Obecnie Węgrzy pomimo 
początkowego oporu zgodzili się na podwyż- 
szenie żołdu żołnierzy, z czego widać, że i 
oni miękną. gdy się im powie serdeczne 
słowo. Także spełnienie wielu innych życzeń 
ruskich nie zawisło od porozumienia z Wę- 
grami i gdyby Zarząd armii miał nieco do- 
brej woli, mógłby im łatwo zadość uczynić. 
Do życzeń tych należy przedewszystkiem za- 
prowadzenie ruskiego języka w pułkach. Mo- 
wca wyłuszczał szczegółowo postulaty Rusi- 
nów w tym względzie i domagał się szcze- 
gólnie, by oficerowie i podoficerowie wy- 
uczali się języka ruskiego. Prosił też dele- 
gat, by jak najwięcej pieczy roztaczano nad 
nauką analfabetów w armii i zalecał, by do 
udziału w kształceniu i wychowywaniu żoł- 


Z, WARSZAWY. 


W listopadzie. 


(Listopadowa danina. — Święto umarłych. — 
Stanisław Barcewicz i jego jubileusz. — Re- 
sursa kupiecka. — Wyraz na indeksie. — Cen- 
zor i historya o pięciu jajkach. — Proces ks. 
Wejsa. — Podwójne wagi Temidy. — Restau- 
racya noweli: R. Źmijewska: „Z pamiętnika 
niedoszłej literatki*, Anatol Krzyżanowski: „Za 
winy niepopełnione*. Hajota: „Dar Helio- 
gabala“). 


(Dokończenie). 


wan. 


Jesienny wiatr wydawniczy naniósł znów 
sporo nowości na moje biurko. A przeważnie 
pióra kobiece i zbiory nowel. 

Zaniedbana przez jakiś dziesiątek lat 
niwa „beletrystyki, nowela zakwita znowu, 
odzyskuje znów powoli swą duszę. Bo był 
czas, że ona tylko królowała, gdy Sienkie- 
wiez ugruntował jej tron na trójnogu zbudowa- 
nym ze „Szkiców węglem“, „Pamiętnika po- 
znańskiego nauczyciela* i „Janka Muzy- 
kanta“. 

Powieść poszła w kąt! Zaroiło się od 
arcydzieł po trzysta wierszy. Redaktorowie 
(naród zawsze srogi) byli wprost nieubłaga- 
ni dla śmiałków zjawiających się z rękopisma- 
mi, przenoszącymi wagę dobrze wypasionego 
motyla. Bo też biedacy żyli w ciągłej trwo- 
dze o swój felieton, którego nie można było 
zaopatrzyć na dwa lata z góry (jak to by- 
wało przedtem), równałoby to się bowiem 
co najmniej czterystu utworom w tece. 

I nagle, ni ztąd, ni zowąd, publiczność 
wzięła wielką miotłę zwaną zmiennością gu- 
stów i zrobiła porządek wśród tych drobiaz- 


gów do ostatniego źdźbła. Nikt nie chciał 
czytać, i co za tem idzie i drukować nowel. 

Aż oto: il est revenu le temps des roses 
nowela znowu powraca. 

I dobrze się stało, bo to dziecko lite- 
ratury pięknej, gdy się uda, jest na prawdę 
rozkoszne i o tyle wdzięczniejsze, milsze, 
przytulniejsze od wszelkiej powieści, o ile 
ładne i grzeczne dziecko zawsze bardziej 
chwyta za serce, niż dorosły człowiek. 

Czytelnikowi tak właśnie jest z nowe- 
lą, jak z podobnem dzieckiem na kolanach. 
Lekkie to, można się tem napieścić, nacie- 
szyć i usunąć każdej chwili, gdy zawadza. 

Naprzykład tomik nowel i obrazków p. 
Eugenii Źmijewskiej p.t. „Z pamiętnika nie- 
doszłej literatki*, Autorka ta w krótkim sto- 
sunkowo czasie zdobyła sobie rycerskie 0- 
strogi w beletrystycznych turniejach. Wpraw- 
dzie twórcze jej próby poprzedził długi i żmu- 
dny dziennikarski nowicyat, tartak ten je- 
dnak, który już tyle nowych pięknych talen- 
tów spiłował na drzazgi prasowej użyteczno- 
ści, pozwolił jej wyjść zwycięzko ze swych 
opałów i zabłysnąć od razu w dwu dużych 
powieściach „Płomyk“ i „Dola“. Zjednały one 
sobie wielką poczytność, o czem świadczą 
ich drugie wydania, co przecież w naszych 
stosunkach wydawniczych do rzadkości na- 
leży. 

Zbiorek obecny jest syntezą autorskich 
początków p. Zmijewskiej. Ztąd zawiera rze- 
czy nierównomiernej wartości; niektóre nikłe 
i blade, a inne wprost wyborne, rzucone na 
papier z rozmachem męskiego pióra lub się- 
gające w głąb dusz, by z nich wydobyć wi- 
bracye ich utajonych strun. 

Do najlepszych zaliczam: „Moje pierw- 
sze dni“. „Uhudzieńka, głupieńka, mileńka*, 
„Wśród piór*. Autorka wprowadza nas tam 
w atmosferę redakcyjną, gdzie oczywiście 
czuje się jak w domu. A choć nie szczędzi 
dosadnej, komizmem zaprawnej charaktery- 


styki postaciom kapłanów publicznej opinii, 
czyni to z taką koleżeńską serdecznością, że 
żaden z tych sportretowanych nie mógłby 
się na nia obrazić, że jej za model posłużył. 
Szczerze zabawne są te kartki wyrwane z nie 
tak znów dawnej, a tak zda się bardzo da- 
lekiej przeszłości. I lekki cień melancholii 
pada na tę wesołość. Bo nie mamy już ta- 
kich redakcyj, jak ta, którą opisuje p. Źmi- 
jewska. Duch czasu ciężko oddycha i jego 
surowe tchnienie wypłoszyło figlarne bóstew- 
ka swobody i pustoty z przybytków atra- 
mentu i drukarskiego smarowidła. Mniej tam 
może kurzu teraz a więcej telefonów; chłopcy 
sprzątają staranniej, lecz nie robią „anio- 
łów*; współpracownicy popędzani biczem 
aktualności, tego najwyższego ideału dzisiej- 
szego, nie mają czasu ani ochoty na urzą- 
dzanie „kawałów“; czysto jest, cicho, przy- 
zwoicie i... nudno! Och! jak nudno! O lite- 
rackie stosunki potrąca także nowelka saty- 
ryczna: „Dwuwiersz*, historya niefortunnej 
autorki, która może miała talent, ale na pe- 
wno nie miała urody i szyku, i dla tej to, 
a nie innej przyczyny marzenie jej doczeka- 
nia się kiedyś po najdłuższem życiu pracy, 
dwóch wierszy wzmianki o sobie w literatu- 
rze, pozostało tylko marzeniem. 

Dużo życiowej prawdy kryje w sobie ta 
napozór wesoła, w gruncie zaś rozdzierająco 
smutna nowelka, a to myślowe podłoże po- 
głębia każdy drobiazg wychodzący z pod pióra 
p. Zmijewskiej, podnosi jego wartość nie 
wpływając ujemnie na całokształt utworu. 

Nawskroś kobiecem, pomimo męskiej 
końcówki pseudonimu, jest pióro Anatola 
Krzyżanowskiego. Trochę sentymentalne, wiel- 
ce drobiazgowe, lubujące się w efektach opi- 
sowości, cyzelujące z zamiłowaniem wędrówki 
słonecznego promyka po bogato urządzonych 
budoarach i uroczych postaciach ich mie- 
szkanek. Zbywa temu pióru na prostocie i 
sile, jest za to zawsze poprawne, na dobrych 


wzorach wyszkolone, i zawsze przepojone 
szczerą miłością narodowych ideałów, piękna 
i dobra. 

Szkoda tylko, że przy całej szlachetno- 
ści tej służby dobrym sprawom, tak łatwo, 
często wpada w melodramatyczność, jak na- 
przykład w noweli „Za winy niepopełnione*, 
od której bierze tytuł cały Świeżo wydany 
tomik. W noweli tej autorka porusza kwe- 
styę niesłusznej odpowiedzialności dzieci za 
czyny rodziców, a porusza ją, w ów właśnie 
melodramatyczny sposób, który w dodatku 
brzmi fałszywie; bohaterka bowiem pada tu 
ofiarą nie opinii — bo tej nie miała jeszcze 
czasu doświadczyć na sobie, lecz własnej cie- 
kawości, obudzonej wprawdzie przez egzalto- 
wanie szlachetną drażliwość, lecz nie prze- 
bierającej w środkach ku swemu zaspokojeniu. 

Inne utwory w tym zbiorku, jak „Po- 
eta i Parasol“, „Zwycięzca“, „Zuchwalec*, 
„Anielska dusza*, są to drobiazgi literackie, 
z pośród których wyróżnia się szczególnie 
dodatnio „Spotkanie“, rzecz dobrze pomyślana 
i ujęta, 

Na zakończenie wspominam o tylko co 
wypuszczonym z kijowskiej wydawniczej ofi- 
cyny Leona Idzikowskiego zbiorze nowel 
Hajoty. zatytułowanym: „Dar Heliogabala*. 
Ograniczę się jednak ściśle na notatce biblio- 
graficznej, a to z dwóch powodów. Po pierw- 
sze, wszystkie prawie zawarte w tym bardzo 
estetycznie wydanym tomie prace, drukowane 
były w Gazecie; po drugie osoba autorki pozo- 
staje w tak ścisłem zemną pokrewieństwie, że 
gdyby naprzykład maryawici wytoczyli jej 
jaki proces — stoi to jeszcze na porządku 
dziennym — pomimo najgorętszych chęci 
nie mógłbym jej służyć za świadka, choćby 
to ją miało nawet ocalić od dożywotniej ka- 
torgi. 

Sapienti sat! 

Lascaro, 


nierzy wciągano kapelanów wojskowych. 
Qmawiał potem delegat obszernie dolę tych 
kapelanów. zwłaszcza gr.-oryent. kuratów pol- 
nych. Przy sposobności zaprotestował mowca 
przeciw systematycznemu — jak twierdzi — 
lekceważeniu świąt grecko-katolickich w armii. 

Tak jak Rządy zaniedbuję gospodarcze 
i kulturalne postulaty ludu ruskiego, ciągnał 
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muszą dzieci uczyć się obu języków krajo- 
wych. Zresztą także w Galicyi zachodniej 
uczy się dzieci języka ruskiego, przeciw cze- 
mu zresztą Rusini zwracają się, twierdząc, że 
idzie tam o kształcenie polskich urzędników, 
mówiących po rusku. 

Prawda, że Rusini mają mniej gimna- 
zyów, ale te ruskie gimnazys, które są, za- 


del. Cegliński dalej, jak Zarząd «Mao właśnie w czasie, gdy w Sejmie ga- 
wobec postulatów ruskich zajmuje tylko sta- | licyjskim przeważała większość polska. A co 
nowisko negacyi, tak samo i reprezentanci | do gimnazyów prywatnych, to Polacy także 
ludu ruskiego mogą wobec zapotrzebowań | muszą je utrzymywać i w większej nawet 
wojskowych zająć tylko stanowisko negacyi. | liczbie, niż Rusini. 

Del. German zwrócił się przeciw wy- Jeżeli seminarya nauczycielskie w Ga- 
wodom del. Ceglińskiego o zajściach w Ga-| licyi wschodniej są utrakwistyczne, to tylko 
licyi i o ciężkiej rzekomo walce narodu ru- | dlatego, że dzieci polskie uczą się także po 
skiego prowadzonej, jakoby dla uzyskania į rusku. 
równouprawnienia i zdobycia temu narodowi Mowca dziwi się, że del. Cegliński użył 
praw konstytucyjnych. Del. Cegliński twier- | sprawy żulińskiej dla poparcia swych uwag 
dził także — słowa del. Germana — że w|o systemie polonizacyjnym. Równie dobrze 
tych dniach w Sejmie gal. odbywa się walka | możnaby mówić o systemie rutenizacyi, ho 
najostrzejszymi środkami o reformę wybor- | wypadków, w których nauczyciele ruscy znę- 
czą. Mowca nie wie jednak, w jakim celu f cali się nad dziećmi polskimi, wogóle trudno 
toczy się ta walka, czy po to, aby reforma | byłoby zliczyć. 
przyszła do skutku, czy też, aby ją udare- Del. Cegliński: Proszę je tylko wy- 
mnić. Walczy się tam środkami bardzo da- | liczyć! 
słownie grzmiącymi. Od ośmiu dni odby- Del. German: Lista byłaby o wiele 
wa się obstrukcya muzykalna. co prawda, | dłuższa, niż pańska. Brutalność wszędzie zda- 
używa się także innej broni, która nie| rzyć się może, ale nie wolno odosobnionego 
atakuje nerwów słuchu. Tuź przed wybuchem | wypadku, który zresztą pozostaje jeszcze w 
obstrukcyi wszystkie kluby polskie umówiły | toku dochodzeń nieukończonych, używać za 
z posłami ruskimi, że będzie wybrana komi- | podstawę oskarżenia przeciw całemu narodo- 
sya, celem przeprowadzenia reformy wybor- | wi skierowanego. Zresztą okazało się, że nie 
czej za obopólnem porozumieniem. Zaraz po- | hr. Bobriński sprawę tę wykrył, lecz dzien- 
tem wybuchła obstrukcya ruska. nik ruski Dilo, a dopiero, gdy to pismo prze- 

Del. Cegłiński: Bo propozycye były | konało się, że sprawa jest mocno przesadzo- 
niemożliwe do przyjęcia, na, Rossyanie podchwycili sprawę. Jeżeli zre- 

Del. German: Mimo to Polacy iteraz | sztą takie rzeczy przytacza się jako powód. 
gotowi są do sprawiedliwej ugody, ale nad | że delegaci ruscy będą głosowali przeciw bu- 
tem trzeba radzić w spokoju. Jeżeli uczynio- | dżetowi Ministerstwa wojny, to jest to nie- 
no zarzut z tego powodu, że w Sejmie gal. | zrozumiałe. Rusini posiadają wszystkie pra- 
mimo koncertu przeprowadzona została dy- | wa konstytucyjne, ponoszą wraz z wszystkimi 
skusya budżetowa, to nie łatwiejszego jak za- | podatkami także podatek krwi tak samo, jak 
rzut ów odeprzeć, Szło przecie o niedopuszeze- | Polacy, a w razie potrzeby także wspólnie z 
nie do stanu ex lex, o postawienie gospo- | innymi narodami bronić będą Państwa. Ar- 
darki krajowej na zdrowych podstawach. | mia przecież nie jest przeznaczona ku ochro- 
Gdyby we wszystkich innych krajach równo- | nie Polaków, lecz także na pożytek Rusinów. 
uprawnienie językowe było tak przeprowa- | Prawda, że wygodniej zrzucać odpowiedzial- 
dzone, jak w Galicyi, to nie potrzebaby tak | ność na drugich, a opowiadać, że głosowało 
długich rokowań ugodowych, jak teraz w | się przeciw wszystkim ciężarom wojskowym... 
Pradze. Rusini procentowo mają więcej szkół Del. Cegliński: My mamy tylko o- 
ludowych, niż Polacy. Jeżeli w tych szko- | bowiązki, a praw nie mamy! 
łach, w których zresztą wszystko ruscy nau- Del. German: My ponosimy obowiązki, 
czyciele wykładają po rusku, uczy się także | ponosimy odpowiedzialność i dlatego głoso- 
drugiego języka krajowego, to z tego nie | wać będziemy także za budżetem Ministerstwa 
można kuć zarzutu, bo w takim razie nie | wojny. (Brawa i oklaski). 


byłoby także czysto polskich szkół ludowych, 


Prezydent Głąbiński: Muszę stwier- 


skoro uczą tam także języka niemieckiego. | dzić, że poruszone przez del. Ceglińskiego 
Gdzie dwa narody tak są skazane na wspól- | sprawy nie należą do dyskusyi, ale ponieważ 
ne pożycie, jak w Galicyi wschodniej, tamiz przyczyn łatwo zrozumiałych nie chciałem 
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(Henry Bordeaux : La croisée des chemins). 


(Ciąg dalszy). 


III. 
Szermierze. 


Paskal narzucił paltot, zaczął zapinać 
białe rękawiczki i przeszedł do pokoju pani 
Rouvray. Panna służąca podawała Henryce 
wieczorową zarzutkę. 

— Jest trzy na dziesiątą — rzekł. — 
(zy jesteś gotowa? 

— Jak widzisz. 

Spojrzał na nią z roztargnieniem i o- 
świadczył : 

— Jesteś piękna. 

Miała na sobie suknię z czarnego tiulu 
na jedwabnym pomarańczowym spodzie, bu- 
kiet róż żółtych u stanika i złotą wstążkę 
we włosach. Cera bardzo biała, jaką miewają 
czasami brunetki, odbijała od ciemnej toa- 
lety, która w swojej dyskretnej elegancji 
bardzo dobrze była zastosowana do młodej, 
poważnej twarzy. 

Mieli już jechać, gdy kamerdyner o- 
znajmił, że jakiś pan pragnie koniecznie się 
widzieć. 

— Nie, nie — rzekł Paskal. — Przeproś. 

Lecz przeczytawszy na bilecie wizyto- 
wym nazwisko Huberta FKpervans, zmienił 
zdanie: 

— Proś do mego gabinetu. 

Zwrócił się do Żony. 

— Za chwilę przyjdę, — obiecał. 

Hubert, który dawał oznaki najwyższe- 
go zniecierpliwienia, rzucił się ku niemu, za- 
ledwie drzwi otworzył i nawet się z nim nie 
witając, zapytał : 

— Idziesz do Chassalów ? 

— Tak. h 

— Byłem tego pewny. Przybywam w 
samą porę. Zobaczysz tam p. Hóraux, mini- 
stra finansów, któremu oddałem przysługi, 
ważne przysługi. Moirand, kanclerz, także był 


mu przerywać, przeto musiałem dopuścić także 
odpowiedź del, Germana. 

Przemawiali jeszcze del. Horsky i 
Nemec, poczem o godzinie pół do 10 obra- 
dy przerwano. 

Dziś zebrała się Delegacya na dalsze 
obrady o godz. 10 min. 80 przed południem. 
7 Delegacyi węgierskiej. 

Dełegacya węgierska ukończyła wczoraj 
obrady merytoryczne i zbierze się ponownie 
dopiero po ukończeniu obrad w Delegacyi 
austryackiej, aby stwierdzić zgodność uchwał. 

W ciągu wczorajszego posiedzenia P. 
Minister bar. Burian odpowiedział na in- 
terpełacyę w sprawie odstąpienia lasów bo- 
śniackieh porucznikowi Biscevicowi. P. Mi- 
nister powtórzył wyjaśnienie, dane w Dele- 
gacyi amstryackiej i oświadczył, że z różnych 
powodów nie wdrożył procesu prasowego 
przeciw pismu, które z powodu tej sprawy 
wystąpiło z ciężkimi zarzutami, a między in- 
nemi także dlatego, że pismo to twierdziło, 
iż P. Minister albo ktoś z Rządu krajowego 
chciał w ten sposób zasłużyć sobie na wdzię- 
czność pewnej osoby. Taka insynuacya nie 
może tworzyć podstawy procesu prasowego. 
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Sprawy sejmowe, 


(Sprawozdanie komisyi o reformie wyborczej). 


C] Komisya reformy wyborczej u- 
chwaliła na wcezorajszem wieczornem posie- 
dzeniu sprawozdanie o zasadach reformy wy- 
borczej, opracowane przez referenta p. dr. 
Rutowskiego. 

Sprawozdanie podnosi na wstępie, że 
dobiega pół wieku od chwili powołania do 
życia Sejmów krajowych, opartych na statu- 
tach krajowych i ordynacysch wyborczych. 
które z drobnemi zmianami obowiązują do 
czasów ostatnich. Połowa stulecia życia eko- 
nomicznego. spolecznego, rozwoju oświaty, 
kultury, życia publicznego, sprowadziła ol- 
brzymie zmiany w społeczeństwach, w sta- 
nie świadomości społecznej, politycznej i na- 
rodowej, — ustrój prawny Reprezentacyi nie 
odpowiada już dawno zmienionym warunkom 
bytu, interesom sił ekonomicznych, społecz- 
nych, życiu narodowemu, 

Ustrój półwiekowy przeżył się, nie od- 
powiada stosunkom sił, duchowi czasu, sto- 
pniowi rozbudzenia świadomości społecznej, 


go rozpiera, wołanie reformy wychodzi z po- 
wszęchnej, rzetelnej, najgłebszej potrzeby. 
bo tego przyszły przemiany systemu repre- 
zentacyjnego w Państwie. Ogromna większość 
Sejmów zreformowała już swoje statuty i 
ordynacye wyborcze; walka narodowa opóź- 
niła reformę tylko w Czechach, Tyrolu i Dal- 
macyi. Przez stworzenie t. zw. piątej kuryi 
wchodzi w Sejmy powszechność, ogół oby- 
wateli. Ostatnie wybory odbyły się pod ha- 
słem reformy wyborczej. 

Komisya podnosi dalej, że pojął to Mar- 
szałlek kraju, wypowiadając konieczność 
„zrozumienia i odczuwania rzeczywistej po- 
trzeby najszerszych warstw społecznych”, 
ażsby stworzyć fundament do przywró- 
cenia między oboma narodami takich sto- 
sunków, w których porozumienie stałoby się 
możliwe“. Uznał konieczność, „by najszersze 
warstwy dzieliły odpowiedzialność za tok 
spraw publicznych*, widzial możliwość refor- 
my na drodze kompromisu, który umiałby 
„przyznać prawo wyborcze wszystkim tym, 
którzy go dotąd nie posiadali, ale nie wy- 
kluczać przez tę reformę od udziału w Sej- 
mie tych czynników, którym prawo wybor- 
cze wybitny udział w składzie Sejmu za- 
pewnia*. 

Imieniem Rządu państwowego postawił 
P. Namiestnik jako cel reformy „zapewnie- 
nie udziału w Sejmie ogółowi obywateli“. 

Komisya podnosi następnie, że wszyst- 
kie stronnictwa polskie i ruskie wystąpiły 
z wnioskami reformy wyborczej. Stronnictwo 
konserwatywne uznało różnież konieczność 
przemiany ustroju, który zadość czyniłby wy- 
maganiom zmienionych stosunków, ale uwzglę- 
dnił warunki normalnego rozwoju, zabezpie- 
czył stan posiadania narodowego, nie nara- 
ził interesu narodowego półtora milionowegu 
żywiołu polskiego na wschodzie na szwank. 

Komisys stwierdza, że podjęta praca 
nad reformą wyborczą okazała odrazu mnó- 
stwo trudności. Pogodzenie stanu faktyczne- 
go z potrzebami czasu, nabytych praw i ich 
używania z domaganiem się nowych, troska 
o gwarancye zdrowego, ekonomicznego, spo- 
łecznego, kulturalnego i narodowego rozwoju, 
obawy hazardów i niebezpieczeństw, krzyżo- 
wanie się i wieloraka sprzeczność interesów 
nakazywały wzajemną wyrozumiałość i ustęp- 
stwa. Prawie trzyletnie zmagania się wyka- 
zały niezbicie, że reforma tak potrzebna, da 
się przeprowadzić jedynie w drodze daleko 
idących wzajemnych ustępstw, pod znakiem 
kompromisu. 

Pierwszą cechą kompromisu było zacho- 


politycznej, narodowej w masach, — stał się | wanie systamnkuryalnego, przy zmo- 
anachronizmem, — społeczeństwo zmieścić się | dernizowaniu jego, wyrównaniu częściowem 
w nim nie może; życie obu narodów čawno | reprezentacyi poszczególnych grup interesów, 


proszony. Ale od wczoraj walezy pomiędzy 
życiem a Śmiercią. Wiesz o tem? 

Paskal zrobił ruch obojętny i zwrócił 
Huberta uwagę, że nie ma ani chwili cząsu 
do stracenia. Jakiż więc interes miał on do 
niego ? 

— Oto eo jest — odparł Epervans. 
Nie jestem zaproszony ma wieczór do Chas- 
sałów. Jest to przyjęcie prawie oficyalne. 
Trzeba, żeby mnie tam widziano. W obecnej 
chwili wszyscy na mnie napadają. 

— Wiem o tem. 

— Tak, wiesz, bo zniewoliłeś twego 
szwagra, aby się podał do dymisyi, pomimo 
kapitału, który u mnie umieścił. Zdradziłeś 
mnie. Zle uczyniłeś. 

— Przepraszam, wcale cię nie zdra- 
dziłem. Prosiłem ciebie o wyjaśnienia eo do 
ostatniego przedsiębiorstwa górniczego, które 
puściłeś w ruch. Nie chciałeś, albo nie mo- 
głeś mi ich dać. Udzieliłem Julianowi rady, 
której usłuchał. 

— Nie posiadasz zmysłu Paryżanina. 

— Być może. Gdy idzie o sprawy pie- 
niężne, m sytuacye całkiem jasne. Każdy 
ma swoje zdanie. 

— Tak, nogę mi podstawiacie wtedy, 
gdy mogę zdobyć majątek z kopalni Guate- 
mono: ty, Feliks, wszyscy ci, których moi 
wrogowie podburzyli. F'eliks ośmielił się wy- 
powiedzieć mi wojnę, chociaż Livier jest 
moim administratorem, sławny Livier. 

— Nie znam się na tem... 

— A więc dowiedz się, że, Livier 
otrzyma tekę po Moirandzie, który jutro żyć 
przestanie! Jeżeli Feliks przyjmie mnie dzi- 
siaj, jeżeli zobaczą mnie u niego, rozmawia- 
jącego z p. Heraux, otrzymam wszystko co 
zechcę od Liviera, który jest w moich rę- 
kach. Oto, o czem Chassal nie wie. Oto, co 
trzeba mu powiedzieć. 

Zdziwiony niezwykłą misyą, którą mu 
chciano powierzyć, Paskal spojrzał w oczy 
Epervansowi. Hubert nie wytrzymał tego 
wzroku. We fraku, z kwiatkiem w butonierce, 
z podniesionem czołem, próbował nadrabiać 
miną, zaproponować sojusz, handel. Wido- 
cznie bał się. Wszystkie niedostatki, które po- 
wodzenie pokrywało, występowały na jaw 
w chwili upadku. Z obrzmiałą twarzą, po- 
liczkami poznaczonymi czerwonemi plamami, 
Epervans, widocznie wyczerpany i złamany, 
był już ruiną człowieka. Przenikliwe oko le- 


AAI AE A W ZANE A O A Z OTOZ A IDY 000 


karza przewidywało rychły koniec. I nagłe, 
Hubert przeszedł z dyskusyi do błagania. 

— Proszę ciebie, mój drogi, wstaw się 
do Feliksa, aby mnie przyjął. Pokażę się tylko 
na chwilę. Ale trzeba, żeby mnie widziano 
na tym wieczorze i żeby dzienniki jutro 
wzmiankę o tem uczyniły. Dzisiaj, na giełdzie 
wszystkie moje papiery spadły. Mówiono o 
mojem aresztowaniu, czy słyszysz ? To okro- 
pność. Zaprzysiężono moją zgubę. scigają mnie 
z powodu Liviera. Chassal stoi na czele. Ale 
ja gotów jestem poświęcić dla niego Liviera. 
Chassal będzie ministrem. Przysięgam. Nie- 
podobna, aby wyrzekł się całkiem naszej przy- 
jaźni. Jemu nie z tego nie przyjdzie, gdy 
mnie w przepaść pogrąży. A jeżeli będę przy- 
jety w domu przyszłego ministra, jutro moje 
akcye pójdą w górę. Jeden dzień mi wystar- 
czy. aby się podnieść. We dwadzieścia cztery 
godzin można dokonać wielu rzeczy. Czasu 
mi tylko potrzeba, czasu! Chassal może mnie 
uratować, rozumiesz ? 

Dyszał; miał krótki oddech i głos przy- 
tłumiony; w swojem przerażeniu zdawał się 
na łaskę i niełaskę. Paskal. pomimo litości, 
która go przejmowała, nie mógł go uspokajać. 

— Chassal postępuje jak mu się podo- 
ba. Nie mam żadnego wpływu na niego. 

Lecz Hubert nie dawał za wygranę, jak 
gdyby wszystko stawiał na jedną kartę: 

— Jego żona ma wpływ na niego. 

Paskal chciał mu przerwać. Lecz czło- 
wiek w niebezpieczeństwie czepia się każdej 
nadziei, nie dbając o konwenanse. Kpervans 
więc mówił dalej : 

— Ona była twoją narzeczoną. Nie mo- 
głeś o niej zapomnieć, Ona nie należy do 
tych, o których się zapomina. Ja o tem wiem 
dobrze. 

— Ty? 

— O! widzisz, irytujesz się! oczy ci 
błyszczą gniewem. Po dziesięciu, czy piętna- 
stu latach! Ale bądź spokojny. Zadrwiła so- 
bie ze mnie, tak. jak ze wszystkich mężczyzn, 
którzy się do niej zbliżają. Mści się za to, 
żeś ja porzucił. Ona także o tobie nie zapo- 
mniała. Ona zlituje się nademną, zlituje się. 
Zaraz. skoro przyjedziesz, pomów z nią. Po- 
jadę za toba, będę niedaleko. Zaanonsują 
tanie. Niechaj mi pozwoli wejść. 

Paskal, nieco zmieszany tem wtargnię- 
ciem w jego przeszłość, równie niespodzianem 
jak gwałtownem, przerwał: , 

— Ani Chassala, ani jego żony o nic 


prosić nie będ. Wymagaj odemnie, odemnie 
samego jednej z tych usług, które przyjaciel 
tylko oddać może, a jestem gotów. Oto wszyst- 
ko. Skoro tylko dowiedziałem się. że jesteś 
zagrożony, uprzedziłem ciebie. Nie słuchałeś 
mnie. Myślałeś, że możesz być pewny powo- 
dzenia. Ol ecnie, już za późno. 

Hubert rzucił się gniewnie: 

— Za późno? Zobaczymy, czy piękna 
Laura ośmieli się wyrzucić mnie za drzwi! 

— Nie pójdziesz tam! — zawołał Pa- 
skal. 

— Pójdę. Znam ją może lepiej od ciebie. 

„. I po tej niejasnej aluzyi, która, wie- 
dział, że uczyni wrażenie, wyszedł tak samo 
jak wszedł, bez słowa uprzejmego, widocznie 
miotany przerażeniem. 

Paskal pobiegł do żony, która czekała 
cierpliwie: 

— Będziemy ostatni. Spieszmy sie! 
Bardzo już późno, rzeczywiście — 
rzekła, — A gdybyśmy zostali w domu? 

. Nie spodziewał się propozycji tego ro- 
dzaju. Pani Rouvray, zazwyczaj, nie okazy- 
wała w swych stosunkach towarzyskich ani 
pośpiechu, ani odrazy. On sam, który od cza- 
su przejść w młodości, stał się prawie od- 
ludkiem, nie bardzo lubił bywać w świecie, 
A jednak odpowiedział szybko i stanowczo: 

— Nie, nie. Obiecaliśmy się. 

Ona jeszeze nalegała: 

— Nie spostrzegą naszej nieobecności. 
Zresztą, możesz sam pojechać. 

— Jesteś prawie gotowa... 
Inoże czujesz się zmęczona? 

— Nie. 

— A zatem. spieszmy się! 

Zeszli na dół. Na ulicy, Hubert stojąc 
pochylony w automobilu, udzielał wyjaśnień 
szoferowi: widocznie wahał się w jakim kie- 
runku jechać. Gdy usiadł, ukazała się obok 
niego kobieta w kapeluszu z wielkiemi pió- 
rami, która usuwała się, robiąc mu miejsce. 
Pomimo tego stroju i wymalowania, Paskal 
miał czas poznać Ninetkę z Bullier. Pani 
Rouvray odwróciła głowę ze wstrętem. 

Paskal zauważył ten ruch żony, pełen 
odrazy. Nawykły już do wyrozumiałej atmo- 
stery Paryża, który znosi i toleruje wszelkie 
tego rodzaju kontakty, zauważył w duchu, 
że ta pogarda, którą nawet uczciwi ludzie 
w tej atmosferze zatracają, jest przesadą. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Chyba, że 


jakie nakazywał dokonany przez pół wieku 
rozwój faktyczny. 

Powiodło się uzyskać zgodę na usunię- 
cie przeżytych form, wynaturzająeych wyko- 
nywanie prawa wyborczego — zapory rzetel- 
ności wyborów — jawność i pośredniość wy- 
borów padły nieodwołalnie. 

Powiodło się uzyskać dopuszczenie po- 
wszechności zupełnej. chociaż bez zupełnego 
zrównania w prawach wszystkich obywateli. 
Stanęła zgoda, że ogół ludności wsi i miast 
stania do urny wyborczej. Powiększono li- 
czebnie reprezentacyę t. zw. mniejszej wła- 
sności, obejmującą całą ludność rolniczą i 
przeważną liczbę miast, a wszystkie miaste- 
czka otrzymały prawo powszechnego głoso- 
wania. Troska o zabezpieczenie społecznego, 
materyalnego i kulturalnego wpływu posia- 
dających skłoniły jednak do wprowadzenia 
pluralności i ograniczonej do drugiego głosu 
z tytułu świadczenia podatkowego. W mia- 
stach ma wejść w życie osobna kurya po- 
wszechnego głosowania, na zasadzie czterech 
przymiotników, kurya powszechna i równa, 
głosująca bezpośrednio i tajnie, umożliwiają- 
ca dostęp do Sejmu masie, dotąd nie posia- 
dającej „pełni praw politycznych, zastępom 
robotniczym. 

Komisya podnosi dalej, że na chwilę 
nie spuszczano z oka słuszności i konieczno- 
ści podniesienia liczbowego reprezentacji 
drugiego narodu i reforma zapewnia Rusi- 
nom bardzo wydatne powiększenie liczby 
mandatów w stosunku do dzisiejszego stanu 
ich reprezentacyi. Ubezpieczenie narodowego 
posiadania, egzystencyi politycznej, narodo- 
wej polskiej mniejszości, jednak półtora mi- 
lionowej, rozsianej po większej połowie 
kraju, narażonej na stratę w razie wprowa- 
dzenia nieograniczonej powszechności i pa- 
nowania prostej liczebnej przewagi głosów, 
zmusiło do szukania odpowiedniej ochrony 
narodowej mniejszości i stronnictwa polskie, 
nie przesądzając możliwości innych środków, 
szukają jej w pierwszym rzędzie w zaprowa- 
dzeniu proporcyonalności w kuryi 
włościańskiej. 

Komisya podnosi dalej, że nie powio- 
dło się na razie doprowadzić do sformuło- 
wania i skodyfikowania reformy statutu krajo- 
wego i ordynacyi wyborczej, ale tylko stworzyć 
zasady reformy, na podstawie których nieusta- 
jąca komisya w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym przygotuje projekt ustawy. 

Komisya wyraża głębokie przekonanie, 
że reforma na tych zasadach zdoła przywrócić 
spokój w umysłach, zadość uczynić wielu 
aspiracyom i nadziejom, uzdrowić życie pu- 
bliczne, dać początek erze zdrowego rozwoju 
i zdwojonego wzięcia się do pracy nad odro- 
dzeniem kraju. Większość komisyi, jako je- 
dnozgodny wyraz przekonania wszystkich re- 
prezentantów polskich stronnictw narodo- 
wych, wyraża głębokie ubolewanie, że nie 
udało się jej uzyskać dotąd porozumienia i 
zgody reprezentantów stronnictw ruskich, 
usunięcia nieporozumień, nieufności, ani też 
zdobyć zrozumienia konieczności wzajemnych 
ustępstw z poświęceniem jednostronnych żą- 
dań, czego stronnictwa polskie złożyły niezbite 
dowody, tak w pracy nad reformą wyborczą, 
jak w wyrażeniu gotowości podjęcia innych 
rokowań, gdy tylko podobne żądanie obja- 
wiło się ze strony ruskiej. 

Komisya żywi nadzieję, że reforma, 
przeprowadzona na tych zasadach, utoruje 
drogę do upragnionego porozumienia. 

Nie wolno nam jednak było — kończy 
komisya swe sprawozdanie — spowodować 
niedojścia refocmy, już tak dojrzałej, a ocze- 
kiwanej przez całe społeczeństwo 1 miliony 
obu narodów, dalszem przewlekaniem. Ko- 
misya przedkłada rezolucye, zmierzające do 
reformy, niemałego dla obu narodów zna- 
czenia, w przeświadczeniu, że spełnia obo- 
wiązek publiczny w imieniu całego społe- 
czeństwa i obu narodów. Sprawozdanie kończy 
się znaną rezolucyą, obejmującą zasady re- 
formy wyborczej. 

* 


(Z komisyj sejmowych). 


O Komisya reformy wyborczej 
obradowała wczoraj wieczorem w dalszym 
ciągu nad rezolucyą, obejmującą zasady re- 
formy wyborczej. W rozprawie szezegółowej 
przemawiali pp.: dr. Starzyński, dr. Adam, dr. 
Halban, dr. Lewicki, dr. Korol, Tadeusz 
Cieński, Stapiński i dr. Rutowski. 

Do proponowanej rezolucyi uchwalono 
dodatek następujący. 

„Rezolucya niniejsza nie przesądza w 
kwestyi rozdziału mandatów pomiędzy naro- 
dowość polską i ruską“. 

Mimo tego dodatku p. dr. Lewicki 
oświadczył, że wobec nieuwzględnienia po- 
stulatów ruskich, nie będą brali dalej udzia- 
łu w obradach komisyi i wyciągną ztąd na 
piatkowem posiedzeniu Sejmu podczas roz- 
praw nad uchwaloną przez komisyę rezolu- 
cyą jak najdalej idące konsekwencye. 

Do tego oświadczenia przyłączył się p. 
dr. Korol, poczem pp. dr. Lewicki, dr. Ko- 
rol i dr. Makuch opuścili salę obrad komisyi, 


Komisya zmieniła następnie stylizacyę 
rezolucyi do Rządu w następujący sposób: 

„Wzywa się Rząd, aby po uchwaleniu 
projektu ustawy reformy przez komisyę nie- 
ustającą dla załatwienia reformy statutu i 
ordynacyi wykorczej zwołał ile możności jak 
najrychlej osobną sesyę sejmową. 

Po przyjęciu sprawozdania, opracowane- 
go przez p. dr. Rutowskiego, komisya 
zakończyła obrady. 

Posiedzenie trwało od godz. 6 do 9 
wieczorem, 

Komisya budżetowa na podstawie 
referatu p. Witolda Korytowskiego zała- 
twiła wczoraj petycyę miasta Lwowa, uchwa- 
lając projekt ustawy o udzieleniu przez kraj 
gwarancyi dla pożyczki sześciu milionów 
kor. w okligacyach kolejowych Banku krajo- 
wego, zaciągnąć się mającej na cele inwesty- 
cyjne miejskich zakładów elektrycznych. 


Ugoda czesko-niemiscka. 


Uchwała, którą powzięło d. 15 b. m. 
pełne zebranie wszystkich niemiecko-czeskich 
stronnictw Sejmu czeskiego 19 głosami prze- 
ciwko 17, domaga się zamknięcia konferen- 
cyi ugodowej wyborem nieustającej komisyi 
i wyznaczenia jej pracom terminu do 20 gru- 
dnia b.r. Na uchwalenie ustaw podatkowych 
w bieżącej sesyl sejmowej zebranie się nie 
zgodziło. 

Powzięte przez Niemców uchwały są 
dowodem, że, podoknie jak Czesi, stracili oni 
wiarę w skuteczność dalszych prac komisyi 
ugodowej. Ostatnie dni obrad nosiły też cał- 
kiem wyraźną cechę tego zwątpienia i jak- 
kolwiek podejmowano jeszcze różne próby, 
na dnie wszakże całej dyskusyi tkwiła jedy- 
nie kwestya, jaką formę nadać zamknięciu 
konferencyi. Okazał się ostatecznie najodpo- 
wiedniejszym wybór komisyi permanencyjnej, 
której powierzyćby można do dalszego roz- 
patrzenia cały kompleks spraw ugodowych. 
Czesi domagali się ponadto uchwalenia w Sej- 
mie ustaw podatkowych. mianowicie ustawy 
przedłużającej moc obowiązującą ustawy o po- 
datku od piwa i uwolnienia podatków osobi- 
sto-dochodowych od autonomicznych doda- 
tków. Na to Niemcy nie chcieli się zgodzić, 

Propozycya niemiecka — jak objaśniają 
pisma — zdąża do tego, iżby pomimo za- 
mknięcia konferencyi praskiej, nieodzowne- 
go ze względu na bliskie już zwołanie parla- 
mentu, dalej można było czynić zabiegi o po- 
rozumienie. Wogóle projekt niemiecki nie 
przesądza wcale o wynikach dalszych zabie- 
gów, nie narusza praw Czechów, chce jedy- 
nie ocalić od obrócenia się w niwecz tych 
spraw przynajmniej, co do których 6 - tygo- 
dniowe wytężające rokowania stworzyły mo- 
żliwość kompromisu. 

Tak wywodzą pisma niemieckie. Zazna- 
czyć wszakże wypada, iż omawiana uchwała 
ma inne jeszcze znaczenie. Zapowiada ona, 
iż Niemcy nie uchwalą budżetu, ani podatków, 
zanim do Sejmu nie wpłyną ustawy ugodo- 
we już przerobione i dojrzałe do uchwalenia. 
Dając wszakże komisyi termin do 20 gru- 
dnia, pozostawia uchwała możność doprowa- 
dzenia stosunków krajowych do porządku przed 
1 stycznia. 

Prasa czeska zajęła wobec niemieckiej 
propozycyi odrazu stanowisko bardzo nie- 
przychylne, żądając, by ją posłowie czescy 
odrzucili. 

Nar. Listy nazwały uchwałę niemie- 
cką zgonem ugody, Czesi nie mogą bawić 
się w ślepą babkę. Część ustaw ugodowych. 
co do których udało się pozyskać kompro- 
misy, winna być obecnie uchwalona; w prze- 
ciwnym razie nie zgodzą się na powołanie 
komisyi nieustającej do życia. 

Tak wywodzi główny organ młodo- 
czeski. 

Ponieważ uchwała niemiecka zapadła 
jedynie większością dwu głosów, była więc 
nadzieja, że w ostatniej jeszcze chwili da się 
rzecz pokierować tak, by przynajmniej uni- 
knąć przykrego zgrzytu na zakończenie. 

Namiestnik i szlachta konserwatywna 
czynili usilne starania o pozyskanie Młodo- 
czechów 1 agraryuszy dla zgody na uchwałę 
niemiecką. Ale zabiegom tym stanęło znowu 
w drodze oporne stanowisko radykałów eze- 
skich, którzy oświadczyli, że w razie przyjęcia 
uchwały niemieckiej natychmiast wycofają 
się z komisyi ugodowej. 

Wczoraj rano zebrali się osobno agra- 
ryusze, osobno zaś Młodoczesi na obrady. 
Przebieg ich zachowano w tajemnicy, ale 
krążyły już w południe pogłoski, że usposo- 
kienie dla propozycyi niemieckiej nieprzy- 
chylne wzięło górę, 

Po południu zebrało się plenum Zwią- 
zku czeskich posłów i tam zapadła ostate- 
cznie decyzya, łatwa zresztą do przewidzenia. 

Oświadczono mianowicie, że uchwały 
Związku posłów niemieckich są dla stron- 
nictw czeskich niemożliwe do przyjęcia. 
Uehwalono także oświadczyć, że czeskie stron- 
nictwa nie zamierzają stawiać dalszych wnio- 
sków. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 18 listopada 1910. 


Przesilenie konstytucyjne w Anglii. 


„Dzisiaj zapanowała jedna z tych sy- 
tuacyj, o których powiada się, że choć dziś są 
prawdziwe, jutro mogą przestać być prawdą*, 
Temi Pytyi godnemi słowy charakteryzuje 
Times położenie, jakie wytworzyło się po 
ostatniem posiedzeniu obu Izb. Najważniej- 
szymi momentami są obecnie: żądanie lorda 


Lansdowne, by rząd natychmiast przedłożył- 


Izbie lordów bil o prawie „veto“, odroczenie 
oświadczenia, które rząd ma złożyć w Izbie 
gmin, oraz tak uderzająco częste w ostatnich 
dniach wizyty lorda Knollyego u Asquitha, 
wskazujące na to, że pomiędzy Koroną a rzą- 
dem nie przyszło jeszcze do zupełnego poro- 
zumienia. Radykalne i liberalne pisma widzą 
w wystąpieniu lorda Lansdowne zręczny 
„bluf“ gwoli przewleczenia rozstrzygnięcia, 
a jestto rzeczą bardzo znamienną, Że zapa- 
trywanie owo podziela Daily Chronicle, u 
chodząca za organ bardzo bliski szefowi ga- 
binetu. 

Niektóre pisma konserwatywne dały się 
porwać optymizmowi i wyrażają nadzieję, że 
w takim stanie rzeczy nie będzie mógł rząd 
rozwiązać parlamentu, unioniści bowiem rzu- 
ciliby się w walkę wyborczą z zarzutem, iż 
rząd nie chciał nawet wysłuchać propozycyj 
lordów w sprawie urepulowania kwestyi kon- 
stytucyjnej. Daily Mail, licząc się już z nie- 
uchronnym, jak mniema, upadkiem Asquitha, 
zaznacza, że złożeniem nowego gabinetu mógł- 
by zająć się Balfour, który w takim razie 
odroczyłby parlament na szereg miesięcy, je- 
dnakowoż po poprzedniem uchwaleniu bu- 
dżetu, za którym musieliby głosować liberali. 

Times uznaje komkinacyę taką za nie- 
możliwą. Balfour, zdaniem tego pisma, mu- 
siałby także przystąpić do rozwiązania (nie 
odroczenia) parlamentu. 

Kwestya ta uchodzi za rzecz pewną i 
już postanowioną, wobec czego rokowania 
rządu z Koroną nie mogą odnosić się do 
niej, a mają chyba za przedmiot kwestyę 
gwarancyj. 

Wczorajszy dzień upłynął w Londynie 
wśród wielkiego ożywienia. 

Premier Asquith udał się o godzinie 5 
po południu do pałacu Buekinghamskiego i 
konferował z królem. W audyencyi wziął 
udział także hr. Creve. Po południu przy- 
wódcy opozycyi, między nimi Saliskury i 
Curzon konferowali w mieszkaniu Balfoura. 

O godzinie 8 minut 30 zebrała się Rada 
ministrów — na razie w nieobecności Asqui- 
tha i Crevego, którzy dopiero później przy- 
byli z konferencyi z królem. 

Izba lordów odbyła wczoraj posiedze- 
nie, na którem lord Lansdowne uzasadniał 
rezolucyę w sprawie veta i wezwał rząd, aby 
przedłożył odpowiednią ustawę. Dano nam — 
mówił — do zrozumienia, że stoimy w prze- 
dedniu rozwiązania parlameatu. Jednem z na- 
stępstw takiego kroku byłoby to, że wszyst- 
kie sprawy, znajdujące się na porządku dzien- 
nym, doznałyky przewłoki, a także finanse 
państwa ucierpiałyby na tem. 

Mowca skłonny jest zgodzić się na 
zmniejszenie liczby członków Izby wyższej, 
na usunięcie dziedziczności, nawet na to, 
aby pewna liczba członków Izby była wy- 
bierana. Stronnictwo mowcy jest też gotowe 
zastanowić się nad sposobami doprowadzenia 
do ugody między obu Izbami. Nie wie on, 
dlaczego rząd chce przez rozwiązanie parla- 
mentu wszystko od razu przeciąć. O ile mowea 
widzi, jedynym powodem jest rozbicie się 
konferencyi w sprawie veta. Ale rząd nie ma 
prawa z powodu, że 8 członków oku stron 
nie pogodziło się, pozbawiać parlamentu 
prawa zajęcia się tą ważną sprawą. 

Hr. Creve przyznał, że rezolucya 
Lansdowna nie jest bez racyi i przyrzekł 
wniesienie bilu jeszczetego wieczora. Lansdo- 
wne widocznie pragnie mieć więcej czasu, 
ale przecie nikt w tej sprawie nie naglił. 
bo leży ona od latkilku przed Izbą. Nie je- 
dnak nie uczyniono. Mowca nietylko przy- 
puszcza, ale wie na pewne, że chęć pogodze- 
nia obu lzb nie ma widoków powodzenia. 
(Oklaski na ławach stronnietwa rządowego). 
Byłoby komedyą, gdyby chciano w Izbie o- 
mówić te wszystkie punkty, które rozstrzy- 
gano na konferencyi. Rząd nie przyjmie po- 
prawek, ani dyskusyi nad niemi. , 

Lord Lansdowne oświadczył, że w 
takim razie wątpliwe jest, czy wniesienie 
bilu o prawie veta będzie miało jakikolwiek 
pożytek. Mowca jednak porozumie się ze 
swymi kolegami. 

Przedłożony przez rząd parlamentowi 
bil o prawie veta lzba przyjęła formalnie 
w pierwszem czytaniu. 

W poniedziałek ma odbyć się drugie 
czytanie bilu. 

Najświeższa depesza z Londynu dono- 
si, że rząd zamierza królowi doradzić, aby 
w dniu 25 b. m. rozwiązał parlament. 


KRONIKA. 


Lwów. 17 listopada. 


— Kalendarz. 

Piątek (18 listopada) : 

Ottona ap. — Stanisława. — Hałaktyona. 

Wschód słońca o godzinie 642 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:357 po południu. 


— Niezwykła uroczystość odbyła się 
wczoraj przed południem w klinice chirurgi- 
cznej lwowskiej z powodu 80-letniego jubileu- 
szu pierwszego przez obecnego dyrektora kli- 
niki chirurgicznej tutejszej, radcy Dworu pro- 
fesora dr. Ludwika Rydygiera wykonanego wy- 
cięcia żołądka. 

Na samym wstępie dr. Rydygiera dokli- 
niki, w imieniu lekarzy klinicznych powitał 
asystent dr. Michał Jedlička, podnosząc znacze- 
nie tej operacyi i wyrażając podziw dla wie- 
dzy, oraz niezwykłej sztuki technicznej profe- 
sora. Położywszy nacisk na to, że wszyssy le- 
karze przepełnieni są dumą z tego powodu, że 
mogą pod jego kierownictwem w klinice pra- 
cować, wyraził w końcu dr. Jedlićka życzenie, 
żeby nietylko wycięcie żołądka, ale i inne przez 
dr. Rydygiera podane metody operacyjne coraz 
szersze znajdowały zastosowanie, jakoteż, aby 
kochany nauczyciel przez długie jeszcze lata 
był czynnym dla dobra cierpiącej ludzkości, 
dla podniesienia nauki polskiej, dla dobra Oj- 
czyzny, której on wielkim jest synem, 

Na sali wykładowej powitano profesora 
oklaskami, oraz śpiewem chóru medyków pod 
batutą dr. Andrzeja Pohoreckiego. Po przemó- 
wieniu w imieniu słuchaczy kand. medycyny 
Adryana Demianowskiego przystąpił dr, Rydy- 
gier do wykładu o historycznym rozwoju przez 
siebie podanej operacyi. Po wykładzie zrobiono 
operacyę wycięcia żołądka u kobiety, która 
właśnie na dzień ten do operacyi została prze- 
ZNACZONA. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekie. W piątek, dnia 11 b.m., dr. A. St6 g- 
bauer: Szlakami współczesnej psychologii. 
Sala fizyki T. szkoły realnej, ul. Kamienna. Po- 
czątek o g. 7. 


Wykłady prof, dr. S. Dobrzyckiego 
odwołane zupełnie z powodu choroby prele- 
genta. 


— Konkurs. W celu nadania jednego 
ewentualnie dwóch stypendyów z fundacyi im. ks. 
Michała Bieleckiego, o rocznych 180 kor. po- 
cząwszy od roku szkolnego 1910/11, rozpisało 
c. k. Namiestnictwo konkurs z terminem wno- 
szenia podań do 20 grudnia b. r. O to sty- 
pendyum mogą się ubiegać uczniowie czterech 
niższych klas gimnazyalnych, uczniowie semi- 
naryów nauczycielskich i Szkoły politechnicznej. 
Ubiegający się winni w swych podaniach wy- 
kazać, że pochodzą z miasta Gródka Jagielloń- 
skiego, są obrządku gr. kat., nie mają środków 
utrzymania, czynią dobre postępy w naukach i 
odznaczają się dobrymi obyczajami i pilmością. 

Podania należy wnosić w terminie kon- 
kursowym do e. k. Namiestnietwa za pośredni- 
ctwem właściwej dyrekcyi szkolnej, względnie 
Rektoratu Szkoły politechnicznej. 


— (2) Z kolei państwowych. W okręgu 
dyrekcyi lwowskiej przeniesieni zostali : adjunkt 
Mieczysław Schirf ze Stanisławowa do Lwowa, 
dworzec główny; aspirant Selig Friinkel z Pod- 
zameza do dyrekcyi we Lwowie, a aspirant 
Abraham Ornstein z z dyrekcyi we Lwowie do 
Przeworska, 


— Krajowy Związek sędziów we Lwo- 
wie. Drugie zwyczajne walne zgromadzenie 
członków krajowego Związku sędziów we Liwo- 
wie odbędzie się dnia 20 b. m., o godzinie 9 
rano w sali rozpraw nr. 12 Sądu krajowego 
cywilnego we Lwowie. 

Staraniem tegoż Związku odbędzie się w 
tym samym dniu i miejscu, o godzinie 4 po 
południu wiece w sprawie drożyzny i podwyż- 
szenia dodatków służbowych. 


— Wezorajsze zaćmienie księżyca 
zawiodło poniekąd oczekiwania. Odbyło się wpra- 
wdzie jak najpunktualniej, ale stan powietrza 
w wysokim stopniu utrudniał obserwację i ob- 
niżył wspaniałość zjawiska, 

Księżye wezorajszy w pełni, już przed 
wejściem w sferę zaćmienia, przywdział lisią 
czapkę i tylko od czasu do czasu wychyłał 
twarz swą pucołowatą z pod welonu mgieł u- 
noszących się u stropu. Około północy mgły 
zgęstniały jeszcze bardziej i nadpłynęły od za- 
chodu poszarpane, ciemne chmury, tak, że księ- 
życ zdawał się wyzierać z poza szyby szkła 
mlecznego, a od czasu do czasu zupełnie nawet 
krył się pod zasłoną. 

Na kwadrans przed godziną 12 można 
było dostrzedz lekki wyłom we wschodniej czę- 
ści tarczy księżycowej. To cień ziemi wkraczał 
na nią. Zwołna odrywał cień eoraz nowe par- 
tye tej tarczy, wrzynając się w nią linią łuko- 
wą, aż około godziny Í wąziutki ledwie sierp 
zachował jeszcze nieco siły świetlnej, I ten je- 
dnak malał ciągle i wkrótce całą tarczę cień 
pokrył, 


Tę przynajmniej chwilę obserwować mo- 
żna było dokładnie, wśród chmur bowiem u- 
tworzyła się wtedy właśnie rozległa luka. Księ- 
życ — jak zapowiadano — przybrał istotnie 
miedzianą barwę, najciemniejszą w środku tarczy, 
coraz jaśniejszą ku brzegom. 

Ów też rozkład światłocienia był może 
najefektowniejszą częścią widowiska. Dzięki je- 
mu bowiem plastyka kuli księżycowej, jako 
kuli wystąpiła z wyrazistością niewidzianą ni- 
gdy u księżyca oświetlonego, wiedy bowiem 
przedstawia się on nam pozornie jako płaska 
tarcza. W sferze natomiast zaćmienia, unosząc 
się wysoko, niemał u zenitu, czynił wrażenie 
balonika, czy też papierowej lampki japońskiej, 
oświetlonej słabo z wewnątrz, ale wyraźnie bry- 
łowatej, wypukłej, 

W chwilę po nastaniu zupełnego zaćmie- 
nia napłynęły nowe chmury, zniechęcając do- 
iuorosłych astronomów do dalszych obserwacyj. 
Po upływie 52 minut cień począł ustępować 
z tarczy księżycowej, a o godz. 2 nad ranem 
księżyc odzyskał znowu zwykłą fizycognomię. 

— Z krajowego Związkn zdrojowisk 
i uzdrojowisk. Na odbytem w dniu 12 listo- 
pada b. r. posiedzeniu zarządu Związku w obe- 
eności 11 członków, uchwalono w ciągu 7-go- 
dzinnych obrad projekt całego szeregu daleko 
idących zmian w statucie Związku, którego 
opracowanie przekazano osobnej komisyi, zło- 
żomej z pp. dr. Krzyżanowskiego, dr. Olszew- 
skiego, hr. Potockiego, dr. Praschila, posła dr. 
Tertila i dr. Westreicha. Oznaczono wysokość 
wkładek dla członków zwyczajnych na 24 kor. 
rocznie i jednorazowego wpisowego w kwocie 
6 koron, tudhież dla członków wspierających 
w wysokości minimalnej 12 koron rocznie. Na- 
stępnie rozdzielono opracowanie poszczególnych 
uchwał październikowego Zjazdu przemysłowo- 
balneologicznego pomiędzy członków zarządu. 

W sprawie odezwy Dyrekcyi poczł i te- 
legrafów, wystosowanej do prezydyum Związku, 
o wydanie opinii co do zaprowadzenia połą- 
czenia telefonicznego między Zakopanem a 
Szmeksem na Spiżu uchwalono odpowiedzieć 
przychylnie. Uznano czasopismo Nasze Zdroje 
za organ oficyalny Związku pod naczelną re- 
dakcyą dotychczasowego redaktora dr. Bandrow- 
skiego i pod kierunkiem komitetu redakcyjnego, 
składającego się z pp. dr. Cerchy, dr. Krzyża- 
nowskiego, hr. Potockiego, dr. Praschila i dr. 
Zanietowskiego. 

Uchwalono uznać zasadniczą potrzebę 
druku pamiętnika Zjazdu przemysłowo - balne- 
ologiecznego, obejmującego wszystkie referaty, 
wygłoszone na Zjeździe. 

Polecono uwiadomić ogół, że tymczasowe 
biuro Związku mieści się u sekretarza dr. Ta- 
deusza Praschila (Lwów, ul. Andrzeja Poto- 
ekiego 1. 11), dokąd też zwracać się należy po 
deklaracye ma przystąpienie do Związku i 
wszelkie informacye. Wreszcie uchwalono odbyć 
następne posiedzenie Zarządu w dniu 16 gru- 
dnia b. r, a walne zgromadzenie Związku w 
dniu 17 grudnia b. r. we Lwowie. 

— Kasyno miejskie we Lwowie u- 
rządza w salach balowych swego gmachu, jak 
w roku zeszłym w czasie od 7 do 11 grudnia 
1910, wystawę gwiazdkową (przedmiotów arty- 
stycznych) i kiermasz. Wieczorem odbywać się 
będą na scenie produkcye i koncerty orkiestry. 
Interesowanych zaprasza Kasyno do współ- 
udziału w tej wystawie. Nadesłane przedmioty 
będą umieszczone na tej wystawie bez pobiera- 
nia jakiejkolwiek opłaty. Od sprzedanych na 
wystawie przedmiotów potrąca się 10 pre. na 
„Dar grunwaldzki*. Pożądane jest wczesne po- 
rozumienie się z zarządem Kasyna co do wy- 
boru miejsca i zająć się mającej przestrzeni. 

— Dla propagandy lotnietwa w Pol- 
sce wygłosi inż. Libański szereg prelekcyj p. t. 
„Współczesne lotnictwo“ z obrazami świotl- 
nymi i demonstracyą modeli, a to: w sobotę, 
19, w Krakowie; w niedzielę, 20, w Tarnowie; 
we wtorek, 22, w Nowym Targu; we środę, 
28, w Białej; w czwartek, 24, w Żywcu; w 
piątek, 25, w Cieszynie. 

— Echa zaburzeń na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Posiedzenie senatu Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego w sprawie onegdajszych 
zajść na Uniwersytecie odbyć się ma dziś w po- 
łudnie. 

— (D) Otwarcie polskiego Hospicyum 
dla księży w Rzymie. Piszą nam z Rzymu 
pod dniem 13 b. m.: Dzisiaj w uroczystość św. 
Stanisława Kostki, patrona Polski, odbyło się 
o godz. 9 rano w górnej kaplicy Hospicyum 
na uliey Pietro Cavallini uroczyste nabożeństwo, 
którem zainaugurowane zostało Hospicyum. Mszę 
św. odprawił w asystencyi ks. kanonika Ada- 
ma Potulickiego, przeznaczonego na rektora Ho- 
spicyum, JE. ks. Biskup przemyski Pelczar, 
który też po Mszy św. zwrócił się od ołtarza 
z bardzo wzniosłą, dłuższą przemową do zgro- 
madzonych. Bardzo pięknie, jędrnie przemawiał 
ks. Biskup, przypominając dawne Hospicyum, 
jego dzieje, oraz chwilę, kiedy św. Stanisław 
Kostka ujrzał po raz pierwszy Rzym i kopułę 
św. Piotra. Następnie przypomniał, jak przed 
laty czterdziestu, dzięki zabiegom ks. Kajsiewi- 
cza, Jełowickiego, księżnej Odescalchi z domu 
hr. Branickiej powstało Kolegium polskie, wspo- 
maiał gorąco Piusa IX., wielkie seree Papieża, 
którego może niedługo czcić będziemy w ołta- 
rzach i dziękował zwłaszcza Piusowi X., oka- 
zującemu niezmierną dla nas życzliwość. Dzię- 


kował wreszcie wszystkim, którzy się przyczy- 
nili do założenia dzisiejszego Hospicyum. Mo- 
wa ks. Biskupa sprawiła nader podniosłe wra- 
żenie. Obeeni byli przeważnie duchowni: arcy- 
biskup Symon, hr. Włodzimierz Ledóchowski 
T. J., szambelan papieski ks. A. Sapieha, O. 
Pawel Smolikowski, O. Konstanty Qzorba, O. 
Kasprzycki (generał 00. Zmartwychwstańców), 
Siostry Nazaretanki, Zmartwychwstanki, Pol- 
skie kolegium i t. d. i t. d. 

Ks. rektor kanonik Adam Potulicki obej- 
mie gmach w posiadanie za kilka tygodni, kie- 
dy pokoje wewnątrz będą zupełnie wykończone. 

A Ucieczka umysłowo chorego. Do 
tutejszej policyi nadeszła wczoraj z Pesztu w 
drodze telegraficznej wiadomość, że zbiegł z tam- 
tejszego szpitala wojskowego umysłowo chory 
szeregowiec Józef Berg recte Kupper, pocho- 
dzacy ze Lwowa. 

Zbiegły jest blondyn, o kędzierzawych 
włosach, średniego wzrostu. Mówi po polsku, 
niemiecku i węgiersku. 

ZA Szukajcie męża!... Krawczyni Gitla 
Adlerowa zgłosiła się wczoraj w tutejszej poli- 
cyi z doniesieniem, że zbiegł ze Lwowa jej mąż 
rytualny, 20 letni Benzion Szmaragd, słusznego 
wzrostu, blondyn, 0 maleńkim wąsie, zabrawszy 
z mieszkania 600 kor. 

(ZY) Kradzież. Dziś w nocy włamali 
się złodzieje do mieszkania p. Julii Siateckiej 
przy ul. Lelewela 1. 8 i skradli znaczną ilość 
rozmaitej garderoby. 

(ZY) Rabunek. Na dorożkarza Józefa 
Regena napadli ubiegłej nocy w ullicy Peł- 
tewnej dwaj mężczyźni, pobili go dotkliwie i 
zrabowali mu srebrny łańcuszek i kapelusz, 
Nadto podarli na niem ubranie. 

j Dr. Stanisław Kostanecki, profesor 
zwyczajny i dyrektor laboratoryum chemii orga- 
nicznej Uniwersytetu w Bernie szwajcarskiem, 
znakomity chemik, zmarł we wtorek w Wiirz- 
burgu po operacy1 ślepej kiszki, w 51 r. życia. 
Ś. p. Zmarły był bratem profesora Politechniki 
lwowskiej, Antoniego, oraz Kazimierza, prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

— Stan kupiecki w Krakowie. We- 
dług wykazów statystycznych liczy Kraków 
2800 kupców, w tej liczbie 650 kramarzy. Je- 
żeli tych odtrącimy, pozostaje 1650 właściwych 
kupców. W tej liczbie jest 1830 żydów, a 320 
chrześcian. Zatem w kupiectwie krakowskiem 
chrześcianie stanowią zaledwie 20 pre. 

— Sprawa adwokata krakowskiego 
dr. Seinfelda. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie zatwierdził uchwałę Izby radnej co do wy- 
puszezenia adw. dr. Seinfelda na wolną stopę 
za kaucya 200.000 kor. Podobno rodzina nie 
jest w możności złożyć tej kwoty. 

— Wylew morza w Iryeście. Onegdaj- 
szy wylew morza wyrządził w Tryeście znaczne 
szkody w niżej położonych domach i magazy- 
nach. 


Kronika zagraniczna. 
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+ Choroba Lwa hr. Tołstoja. — 
Z Ostapowa donoszą: Lekarze stwierdzili u 
Tołstoja zapalenie płuc. Z powodu słabej czyn- 
ności serca stan jest poważny. Puls 104—120. 
Tołstoj jest zupełnie przytomny, poddaje się 
cierpliwie leczeniu, czyta gazety i dyktował 
wczoraj dwa listy. Rano temperatura wynosiła 
37 stopni, później 38:9, a po południu spadła 
znowu do 36'7 stopni. Zauważono także krew 
w plwocinach. U łoża chorego ciągle przebywa 
Czertkow. Żony Tołstoja nie dopuszczono do 
niego. 

Wezoraj rozeszła się pogloska w Peters- 
burgu, że Tołstoj umarł. Potwierdzenie tej 
wiadomości nie nadeszło jednak z Ostapowa. 

* P. Gurie-Skłodowska, a nie- 
śmiertelni! W Akademii francuskiej pe- 
wna łiczba członków agituje za nadaniem miej- 
sca opróźnionego skutkiem śmierci Goerneza, 
naszej rodaczce, wynalazczyni radium, p. Curic- 
Sklodowskiej. Byłby to pierwszy wypadek do- 
puszczenia kobiety do grona „nieśmiertelnych *. 

* Cholera. W ciągu ostatniej doby: za- 
chorowało na cholerę w prowincyi Ca- 
serta 8 osoby, w Palermo 4, a jedna 
zmarła, w Tivoli 1, a jedna zmarła, w Fa- 
lerno 1, a jedna zmarła. 

Cholera w Konstantynopolu szerzy 
się dalej. Codzień zdarza się przeszło 20 wy- 
padków. W armii, jak się zdaje, cholera nieco 
się zmniejszyła. W Trypolisie od 6 do 9 
b. m. było 50 zaslabnięć, a 81 wypadków 
śmierci. 

* Zamach w aeroplanmnie? Do ZLo- 
kal-Anz. donoszą z Petersburga, że ze śmiercią 
rossyjskiego awiatora Matiewicza łączy się dziwna 
pogłoska. Matiewicz — jak wiadomo — 8 pa- 
ździernika spadł w Petersburgu z aeroplanem 
i zginal. Otóż obecnie twierdza, że należał on 
do rewolucyjnej bojówki i podjał się pozbawie- 
uia życia Stołypina. Rzeczywiście Stołypin z 
Matiewiczem  wzleciał, lecz Matiewicz nie wy- 
Konał zamachu, a obawiając się zemsty, popeł- 
nił w ten dziwny sposób samobójstwo. 

* Pogrzeb króla syamskiego. W 
stolicy Syamu w Bangkohu rozpoczęły się ce- 
remonie pogrzebu zmarłego króla Chulalongor- 


å 


na. Zgodnie ze zwyczajem, ceremonia pogrze- 
bowa trwa ośm dni. Ciało króla, zabalsamo- 
wane, ubierają bogato i sadzają na tronie. W 
ciągu kilku dni przed tem ciałem specyalni 
aktorzy dworscy grają dramaty, zaczerpnięte z 
życia ehińskiego i syamskiego. Następnie wie- 
czorem siódmego dnia ciało przenoszą na stos, 
który podpala następca zmarłego króla. Ciało 
nie pali się całkiem, leez gasi się ogień w ta- 
kiej chwili, żeby większość kości zmarłego nie 
zostala spalona. Kości te złożone na złotej pły- 
cie odprowadzają na drugi dzień bardzo uro- 
czyście nad brzeg rzeki Menam i składają na 
pokładzie barki królewskiej, na której zostają 
odwożone na środek rzeki i w miejscu, z góry 
obranem, wrzucane do wody. Miejsce to od te- 
go czasu jest uważane za święte. 

* Katastrofa w kopalni. Dziennik 
związkowy Zgoda w Chicago donosi o kata- 
strofie w kopalni węgla w Starkville na pod- 
stawie opowiadania naocznego świadka nastę; 
pujace szczegóły : 

„Dnia 8 października o godz. 9:50 wie- 
ezorem, nastąpiła eksplozya gazów i pyłu wę- 
glowego, która wstrząsnęła okolicą na 10 mil, 
odbierając życie 55 ludziom. Trzeba wiedzieć, 
że kopalnia w Starkville jest jedną 4 najrazle- 
glejszych w tym kraju i z tego powodu ratu- 
nek był bardzo utrudniony. Z 55 nieszczęśli- 
wych ofiar jest 28 Polakówi 2 Litwinów. Oto 
spis tych ofiar: 

Ziskowski Franc., bezżenny, lat 34; Brańka 
Piotr, żonaty, lat 34; Lubowiecki Józef, żonaty, 
lat 84; Chorąży Mikołaj, żonaty, lat 40; Kraw- 
czyk Franciszek, żonaty, lat 34; Krawczyk Jan, 
bezżenny, lat 25; Kobara Wawrzyniec, żonaty, 
lat 50; Mirucha Jan, żonaty, lat 50; Dobrzań- 
ski Józef, żonaty, lat 40; Szafrański Józef, żo- 
naty, lat 30; Baranowski Józef, żonaty, lat 88; 
Gut Piotr, żonaty, lat 29; Kempny Rudolf, żo- 
naty, lat 50; Komorek Michał, żonaty, lat 86; 
Tobjasz Jam, żonaty, lat 88; Ptaszek Rudolf, 
żonaty, lat 29; łyszeza Antoni, żonaty, lat 88; 
Nizio Wit, żonaty, lat 31; Szefczyk Alojzy, żo- 
naty, lat 80; Czyż Jan, żonaty, lat 37; Kli- 
mek Jan, bezżenny, lat 22; Klimek Franc., 
bezżenny, lat 19; Dżamała Grzegorz, bezżenny, 
lat 28; Madaj Michał, żonaty, lat 40; Łukasik 
Franc., bezżenny, lat 28; Zwiewka Piotr, żo- 
naty, lat 38; Deliński Jan, bezżenny, lat 22; 
Lach Albert, bezżeny, lat 25; Balfisznik Paweł, 
Gałuszka Albin. 


* Portyer docentem. W Rossyi dzie- 
ją się wielokrotnie rzeczy bardzo dziwne. W tym 
kraju, gdzie pisarze, pochodzący z „bosiaków* 
t. j. włóczęgów, cieszą się niezwykłą popular- 
nością, zrozumiałem jest aż nadto, że portyer 
Łazarewskiego Instytutu (do języków oryental- 
nych) w Petersburgu, własną pracą i niezmier- 
nym trudem doszedł do wielkiej wiedzy spe- 
cyalnejiprzed paru dniami zdał świetnie egza- 
miny habilitacyjne. Najeciekawszem jest jednak, 
że po egzaminach chciał nadal pełnić swe obo- 
wiązki portyera, bo „przywykł* do swego za- 
jęcia i ciągnął zeń niezłe zyski. Dyrekeya In- 
stytutu przesłała mu jednak dymisyę, uzasa- 
dniająe ja tem, że portyer, skoro już w sku- 
tek dyplomu przestał należeć do warstw niż- 
szych (t. zw. „niżnich czynow*) pełnić nadal 
swych obowiązków nie może. 


Notatki literacko-artystyozne, 


(art. s.) Benedykt Herz: „Bajki i sa- 
tyry*. Warszawa 1911. Skład główny w księ- 
garni G. Centnerszwera i Sp. 

Bajka, ten niegdyś tak rozpowszechniony 
rodzaj poezyi, ma u nas niewielu przedstawi- 
cieli. W tej nielicznej rzeszy bajkopisarzy przo- 
dują przedewszystkiem dwaj twórcy: wytworny 
Lemański, który w formie nieraz przepysznej, 
zawsze kunsztownie skończonej, oryginalnej, 
tylko eokolwiek w rozmiarach, jak na bajkę, 
za dlugich, daje małe arcydzieła, jakich nie 
wiele we współczesnej literaturze — i Herz, 
pisarz nie tak subtelny, bardziej jednak dosa- 
dny i trzymający się wierniej wzorów czy to 
Naruszewicza, Krasickiego i innych, czy wre- 
szcie czasem Lafontaine'a. 

Lemański jest więcej wytwornym artystą, 
który do swych znakomitych bajek i ironicznych 
dworowań obiera tematy niezbyt rażące, nie 
zajmuje się podłostkami i skrajnie złymi spra- 
wami eodziennej nędzy — Herz jest więcej, 
jeśli się tak można wyrazić, społecznikiem, na- 
kłada barwy jaskrawe, chłoszcze biezem gru- 
bym to wszystko, eo w życiu brutalne, podłe 
i nikczemne. Przyznać się mu jednak musi, że 
robi to w sposób nietylko artystyczny, lecz z 
silą, plastyką i darem przekonywania, tam na- 
wet, gdzie dostosowawszy się do tematu nie 
przebiera w słowach. Jakżeż n. p. doskonała i 
wiele mówiąca jest ta bajka p. t. „Idealista“ : 
na podwórzu trzoda chlewna bije się o pier- 
wszeństwo przy korycie — każdy chce być 
pierwszy i jak najwięcej się najeść; młodzi 
daremno kwiezą, patrząc zazdrośnie na starszą 
brać, która z nogami wlazła do koryta: 


„Aż Kour jeden, znudzony kwikiem plebsu 
|EZryĆUR 
Pysk, jadłem uwalany, odparł ma korycie, 
I mlaskając smakowicie 
Rzekł; 


— „Motłochu, wstydź się, wstydź! 

Alboż w naszem życiu całem 

Tylko żarcie — ideałem ?... 

Czyż nigdy was nie wzrusza żadna myśl 
[wznioślejsza ? 

Czy głodu cielesnego duchowy nie z mniej- 


[sza ?... 

Wierzaj mi, braci młodsza: nie dla sadła 
[żyjem !“ 

Tu urwał -— i w pomyjach znów zatonął 
[ryjem*. 


Herz umie dokładnie przejrzeć człowieka, 
żadna, choćby najbardziej skrywana wada nie 
ostoi się jego bystrej uwadze, nikomu nie prze- 
puści i wszystko dojrzy. Nie został też dłużny 
krytykom i naszym melancholikom, wypisują- 
cym papierowe bole i tęsknoty: 
Piękną nocą wybrał się niedzwiedź do 
lasu po miód; oczarowany pieśnią słowika, za- 
wiązał z nim rozmowę, chcąc raz sprawdzić, 
czy go rozumie dokładnie, przypuszczając, że 
„w tych trelach sens jakowyś leży na dnie*, 
Więc kiedy poeta-słowik skończył, zagadnął 
go niedźwiedź: 
„— Otóż widzisz, mój poeto, wysłucha- 
łem twoich pieśni i tak je wyrozumiałem: 
Ze... hm... tego... tęsknisz bardzo za... 
[wszechideałem, 
Za wszechmiodem, jak to kiedyś określiłem 
[pewnej Zabie.... 
(Znasz ją, także ładnie śpiewa, chociaż głos 
[więcej basowy) 

— Ja — rzekł słowik — samkę wabię. 
— To poezya? — Miś huknie. — Wszak 
[i ja rozmowy 
Umiem z damą prowadzić! Zjadłeś dyabłów 

[trzysta ! 
Qynik! Moder- 

[nista 1... 
Też patrzę, że to takie jakieś marne bure.... 
I Misio odszedł, klnąc literaturę*. 


Tylko ruja ci w głowie? 


Ciekawy i zasługujący na baczną uwagę 
tom Herza, wydany wytwornie, spotkać się po- 
winien z dużem uznaniem. Zasługuje na to 
w całej pełni, jako dzieło niezwykłego talentu, 
który już zdobył sobie w naszej literaturze wy- 
bitne miejsce. 


Edward Leszczyński. „Wiosenne niebo“. 
Kraków. G. Gebethner i Spółka. 1910. 

(2.8.) Nowy tomik poezyj E. Leszczyń- 
skiego mieści w sobie liryki pełne wdzięku. 
Egotyzm jego, nieraz dawniej zachmurzony 
mgłami ciemnego symbolizmu, wyjaśnia się 
obecnie pięknie w blaskach szczerości arty- 
stycznej. W „Wiosennem niebie" dostrzegamy 
nadto rzadkie u poetów zrozumienie natury wła- 
snej twórczości „Wszystko mi się w pieśń u- 
kłada i w takt serca bicia“ — mówi on, pewny 
już owładnięcia kunsztu indywidualnej formy poe- 
tycznej — „Wszystko mi się z łezspowiada i z ra- 
dości życia. W szystko w sercu mojem to nie, lecz 
nim w krew się zmieni wszystko zmienia się w har- 
monje dźwięków i promieni“. Z poezyi jego u- 
lotnił się ponury i banalny pesymizm, a w nie- 
zgrzytliwych tonach smutku i tęsknoty, wła- 
ściwych jego liryzmowi, panuje niemal niepo- 
dzielnie zrównoważona i dostojna pogoda du- 
cha. Do najpiękniejszych jej objawów, mieszczą- 
cych się w wytwornie wydanej ostatniej ksią- 
żeczee autora „Atlantydy“ zaliczyć należy u- 
stępy: „Niańka*, „Jazda“, „Malutka czaro- 
dziejka“, „Kwiat bolu“ i „Modlitwa“; do naj- 
wykwintniej zaś utoczonych z parnasyańskiego 
materyału: „Na ulicy“, „Gorzkie żale“, „Przy- 
pomnienie*, „Dzieci“ i „Czary“. W epigramach, 
których sporą wiązkę umieścił poeta na końcu 
zbioru, dźwięczy udatnie nuta satyryczna. Jako 
przykład przepisujemy tu dwa dwuwiersze, nie 
dla tego, że należą do najświetniejszych, lecz 
ze względu na ich kształt ściśle charakte- 
ryzujący rodzaj, dziś niesłusznie lekcewa- 
żony, chociaż od XVI wieku począwszy wspa- 
niale w literaturze polskiej reprezentowany. 
Pierwszy brzmi: „Z ezłowiekiem jako z winem 
na starość się dzieje: jeden nabiera mocy, a 
drugi kwaśnieje'. Następny sięga w głąb istoty 
sztuki wszelkiej: „Anioł wstydu zasłania przed 
patosem uszy, jeśli go słyszy z zewnątrz, a nie 
z własnej duszy“. 


Bernacki Ludwik dr. Przyczynki do 
genezy i dziejów Krasickiego. Lwów, Nakładem 
Zakładu nar. im. Ossolińskich. 1910. 

Autor, gromadzący od dawna materyały 
o ks. biskupie Warmińskim dorzuca tu parę 
nowych szczegółów do tego, eo wie historya 
literatury o „Myszeidzie*, oraz przytacza treść 
początkowych pieśni poematu, spisaną po fran- 
cusku przez samego Krasickiego, rzecz, która 
się przydać może w studyach nad genezą „My- 
szeidy*. Ciekawą jest także odszukana przez 
krytyka opinia francuskiego tłumacza Krasiekie- 
go, J. Dubois. Rozentuazmowany Francuz wznosi 
„Myszeidę* na wyżyny, których, zdaniem jego, 
nie dosięgli nigdy ani Ariost ani Boileau i czyni 
ją godną homerowego pióra... 

(stw.) 


Treter Mieczysław. Frangois br. Gérard 
i portret jego pendzla w Muzeum im. Lubomir- 
skich we Lwowid. Z 2 reprodukcyami. Lwów. 
1910. 


Jednemu z najcenniejszych obrazów, ja- 
kie posiada Muzeum im. Lubomirskich, potre- 
towi Karoliny hr. Starzeńskiej poświęcił au- 
tor swa rozprawkę. Portret ten jest dziełem Fr. 
Gerarda (1770 — 1837), malarza doby rewolu- 
eyi i restauracyi, ucznia Davida i pochodzi z 
najlepszych chwil jego twórczości, starannie i 
barwnie seliarakteryzowanej przez p. Tretera. 

Podnosi wartość naszego Gérarda fakt, że 
w zbiorach Wersalskich jest także portret Sta- 
rzeńskiej jego pendzla, ale obraz paryski, jak 
wykazuje p. Treter, przytaczając reprodukcye obu, 
jest tylko szkicem do portretu lwowskiego. 

(stw.) 


Widnokręgów dwutygodnika poświęco- 
nego kulturze polskiej, wyszedł zeszyt 17 i za- 
wiera: St. Maykowski: „Leżeć w trawach*... 
(wiersz), dr. M. Borowski: „O filozofii Ryszarda 
Avenariusa", Edw-ard: „Czas uderzyć w czy- 
nów stal", dr. L. Biegeleisen: „Nowe hasła 
narodowe i ich urzeczywistnienie", J. Kostecki: 
„List do Jurcia“, K. Irzykowski: „Ocalanie 
istoty rzeczy”, „O sztuce i człowieku wiecznym" 
Z. Wasilewskiego, Uroczystości chopinowskie, 
Przegląd literacki: Mieczysław Srokowski, 
(Głosy i t. d. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We czwartek po raz ŻŻ-gi „Krysia le- 
śniczanka”, operetka w 3 akt. Jerzego Jarno; 
debiut Wilhelminy Rollównej w roli tytułowej. 

W piatek po raz 8-ci „Igraszki Jej Eks- 
ccelencyi", komedya w 5 aktach Zoe Jekielesó- 
wnej i R. Straussa, 

W sobotę, o g. B po południu dla mło- 
dzieży szkolnej „Ludwik XL*, tragedya w 5 
aktach K. Delavigne; z p. Żelazowskim w roli 
tytułowej. 

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
„Opowieści Hoffmana“, opera fantastyczna w 4 
aktach, Jakóba Offenbacha; występ Ireny Bo- 
huss, Jadwigi Lachowskiej, Stanisławy Makusz, 
T. Łowczyńskiego 1 A. Okońskiego. 

W niedzielę, o godz. 3:30 po południu 
„Panna Maliczewska”, sztuka w 3 aktach G. Za- 
polskiej. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Manru*, opera w 3 aktach Alfr. Nossiga, mu- 
zyka I. J. Paderewskiego; gościnny występ Ale- 
ksandra Bandrowskiego i Ireny Bohuss. 

W poniedziałek, po raz 8-ci „Głupi Ja- 
kób*, komedya w 3 akt. T. Rittnera. 

We wtorek po raz 22-gi „Hrabia Luk- 
semburg*”, operetka w 8 aktach Fr. Lehara, z 
p. Millerem w roli tytułowej. 

W środę po raz pierwszy (wznowienie) 
„Karykatury“, sztuka w 4 akt. Jana A. Kisie- 
lewskiego. 

We czwartek po raz l-szy (wznowienie) 
„Złote runo*, prolog z trylogii „Pierścień Ni- 
belunga* R. Wagnera. Gościnny występ pp. Ale- 
ksandra Bandrowskiego, Ireny Bohuss, Hele- 
ny Oleskiej, oraz występ Jadwigi Lachowskiej, 
Matyldy Lewiekiej, Zofii Tarnawskiej, Józefa 
Szymańskiego, Stan. Tarnawskiego i Adama 
Okońskiego. Abonament serya I. 

W piątek po raz czwarty „Igraszki Jej 
Ekscelencji", komedya w 3 aktach Zoe Jekie- 
lesównej i R. Straussa, 

W sobotę, o godzinie 8 po południu dla 
młodzieży szkolnej po raz trzeci „Ludwik XI.*, 
tragedya w 5 aktach Delavigne, z R. zelazow- 
skim w roli tytułowej. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W piatek, 18 listopada. „Panna Maliczew- 
ska*, sztuka w 8 akt. G. Zapolskiej. 

W sobotę, 1.9 listopada. „Oblubienica mo- 
rza“, sztuka w 5 aktach H. Ibsena. 

W niedzielę, 20 listopada. „Balladyna“, 
tragedya w 5 akt. J. Słowackiego. 

W poniedziałek, 21 listopada. „A Pipa 
tańczyć, baśń huty szklanej w 4 aktach G. 
Hauptmana. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


(2) Z kolei. Ogólny dochód austrya- 
ckich kolei państwowych łącznie ze wszyst- 
kiemi upaństwowionemi kolejami, oraz kole- 
jami prywatnemi na rachunek Państwa pro- 
wadzonemi, z przewozu osób i towarów w 
miesiącu wrześniu 1910 r. wynosił 58,812.000, 
a w porównaniu z dochodami tegoż miesią- 
ca roku ubiegłego o 1,045.889 kor. więcej, 


Vacuum Oil Company. Z Wiednia 
donoszą: Mr. David reprezentant państwo- 
wego departamentu w Waszyngtonie konfe- 
rował d. 15 b. m. z kilku przedstawicielami 
wielkich austr. rafineryj w sprawie usunię- 
cia dyferencyj z „Vacuum Oil Gompany*. 
Miał tu pojawić się projekt, by blokowe ra- 
finerye wystąpiły z wnioskami, na podstawie 


których możnaby czynić dalsze zabiegi o po- 
rozumienie. 


Losowania. Przy wczorajszem ciągnie- 
niu losów „Jo-sziv* w Budapeszcie główna 
wygrana 30.000 koron padła na seryę 4877 
nr. 51. 

Przy wczorajszem ciągnieniu 3-procen- 
towych austr. losów kredyt. ziemskich z r. 
1880 w Wiedniu główna wygrana 90.000 ko- 
ron padła na seryę 2451 nr. 86. 


y 
OSTATNIA POCZTA. 

= Król saski przybył wczoraj rano 
do Wiednia, złożył przed południem Najj. 
Panu życzenia z powodu 80 rocznicy Urodzin 
i wręczył Monarsze wielkich rozmiarów wazę 
porcelanową z fabryki w Miśni (Meissen). 
Najj. Pan ofiarował królowi na pamiątkę pla- 
kiete. 

Król udał się następnie do ratusza i o- 
bejrzał obraz, przedstawiający hołd książąt 
niemieckich z cesarzem Wilhelmem na czele, 
złożony Najj. Panu. 

Wieczorem odbył się obiad Dworski, 
poczem król odjechał na polowanie do Tarvis. 

== Przy wyborach uzupełniających z 8 
ciała wyborczego do Rady miejskiej w Grazu 
wybrano wszystkich 6 socyalno-demok ra- 
tycznych kandydatów. Socyaliści zdo- 
byli 7 z 16 mandatów 3 ciała wyborczego. 

== W Sejmie bośniackim p. So- 
mogy, Chorwat, wniósł interpelacyę do pre- 
zydyum i zapytał, jakie kroki zamierza uczy- 
nić, aby przy odnowieniu przywileju Banku 
austro - węgierskiego uwzględniono interesy 
Bośnii i Hercegowiny i aby w miejsce obe- 
enej filii utworzono w Serajewie główną in- 
stytucyę, jak w Wiedniu i Peszcie, tudzież 
aby Bośnia otrzymała reprezentacyę w Za- 
rządzie centralnym. Prezydent odpowiedział, 
że dziś jeszcze zwoła Radę krajową, celem 
zastanowienia się nad tą sprawą. 

= Pruski „Ostmarkenverein* ogłosił 
w tych dniach swoje sprawozdanie za r. 
1909. Liczba członków wynosiła 50.000. 
Dzielili się oni na 430 grup miejscowych; 
największe z nich są w Poznaniu, Berlinie, 
Gdańsku i Bydgoszczy. Dochody grup miej- 
scowych wynosiły 150.000 marek. cały ma- 
jątek dochodzi już do 700.000 marek. 

= Z Turynu donoszą, że ks. Wiktor 
Napoleon oświadczył dziennikarzom fran- 
cuskim, że nie chce urządzać publicznej ma- 
nifestacyi i pragnie żyć spokojnie po za gra- 
nicami kraju. Nadziei i planów swych się nie 
wyrzeka, ale sądzi, że chwila stosowna je- 
szcze nie nadeszła. Nie może on nie robić 
bez zgody narodu. Pragnie tryumfu przez na- 
ród i dla narodu. Spodziewa się, że przyj- 
dzie dzień, w którym Francuzi odczują po- 
trzebę otoczenia ojczyzny większym blaskiem. 
W dniu tym zobaczy, co mu czynić wypa- 
dnie. Do tej pory chce pozostać w spokoju. 

= Hiszpański prezes gabinetu Canale- 
jas oświadczył wobec pewnego dziennikarza, 
iż wszelkich starań dołoży, by nakłonić króla 
Alfonsa do złożenia wizyty królowi 
włoskiemu i ma nadzieję, że to się stanie. 

== tan królewicza serbskiego Ale- 
ksandra jest już stale zadowalający. Książę 
po przebyciu tyfusu znajduje się na drodze 
do zupełnej rekonwalescencyi. Projektowana 
na b. miesiąc podróż króla Piotra do Rzymu 
musi uledz zwłoce, gdyż następca tronu nie 
mógłby jeszcze objąć w zastępstwie ojca a- 
gend rządowych. 

= Do Now. Wrem. donoszą, że utwo- 
rzył się w Rossyi komitet w sprawie budo- 
wy kolei z Kuropy przez Persyę do 
Indyj. Finansiści i inżynierowie z Niemiec, 
Francyi i Anglii mają być zaproszeni do 
współudziału w komitecie. 

== Wedle programu przyjętego przez 
komisyę marynarki, wojenna flota fran- 
cuska ma składać się z 28 pancerników, 
z których utworzyć się mają 4 eskadry po 
6 pancerników i 4 pancerniki zapasowe. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 


Wiedeń, 17 listopada. Prezes dr. Głą- 
biński zagaił dzisiejsze posiedzenie austrya- 
ckiej Delegacyi o godz. 10'15. 

Del. Dobernigg w zapytaniu do Prze- 
wodniczącego zwrócił uwagę na braki w bu- 
dynku Delegacyj w Budapeszcie i zapytał, 
czy nie możnaby najpilniejszym z tych bra- 
ków zaradzić jeszcze przed zebraniem się naj- 
bliższej sesyi Delegacyjnej. 

Prezes Głąbiński oświadczył, że pro- 
jekt przebudowy jest gotów, lecz dopiero w 
1912 będzie można budowę wykonać. Do naj- 
bliższej sesyi będą przeprowadzone tylko naj- 
niezbędniejsze roboty adaptacyjne. Prezes wy- 
raził również życzenie, aby przebudowa mo- 
gła być jak najszybciej przeprowadzona. 
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W dalszym ciągu obrad nad ordinarium 
wojskowem. przemawiał p. Petelenz. Mo- 
wca wywodził, że Austrya uprawia politykę 
pokojową, nikogo nie chce atakować, pragnie 
tylko bronić swego stanu posiadania. O roz- 
hrojeniu naturalnie nie może być mowy, choć 
podatki są ogromne. Należy nietylko do Ad- 
ministracyl wojskowej apelować a oszczę- 
dność, lecz także do obu Rządów i Parlamen- 
tów, aby wszystko uczyniły dla podniesienia 
imateryalnej siły ludności. Mowca zajmował 
się z kolei sprawą dróg wodnych; wobec 
wywodów del, Heilmayera oświadczył, że Po- 
lacy trwają przy żądaniu budowy dróg wo- 
dnych, a przynajmniej kanału galicyjskiego i 
nie myślą rozprawiać o rekompesacie. Twier- 
dzenia del. Heilmayera o rzekomym nowym 
milionowym podarku dla Polaków należy do 
zakresu bajek. Następnie przytoczył mowca 
ogólne i szezegółowe żądania polskich dele- 
gatów, skierowane do Zarządu wojskowego; 
z uznaniem też wyraził się o życzliwości Mi- 
nisterstwa wojny, okazanej w niejednej spra- 
wie. Mowca wskazał następnie na koniecz- 
ność utrzymania bitności armii. Polacy gło- 
sować będą za budżetem, ponieważ pragną, 
aby armia gotowa była do walki, aby była 
naszą ochroną, aby jednak zarazem wszystkie 
narodowości były w armii na równi trakto- 
wane. 

Del. Loser dowodził konieczności je- 
dnolitej, silnej i bitnej armii, ponieważ zbroj- 
ny pokój jest lepszy niż krwawa wojna, Sko- 
ro zbroi się cała Europa, Austrya nie może 
zaniechać zbrojeń; może to nastąpić tylko 
w drodze międzynarodowego porozumienia. 
Stronnictwo mowcy głosować będzie za bu- 
dżetem wojny. 


Zwołanie Rady państwa. 


Wiedeń, 17 listopada. Dowiadujemy się, 
że Rada państwa zwołana została na 24b m. 

Wiedeń, 17 listopada. Najbliższe po- 
siedzenie Izby panów odbędzie się d. 24 b. m. 
o godzinie 3 po południu. Porządek dzienny: 
1. Odczytanie wpływów. 2. Drugie czytanie 
ustawy o uwolnieniach od opłat stemplowych 
i należytości bezpośrednich w zakresie kul- 
tury krajowej. 

Wiedeń, 17 listopada. Porządek dzien- 
ny pierwszego posiedzenia Izby posłów, które 
odbędzie się o godz. 11 przed południem: 
1. Sprawozdanie komisyi drożyźnianej. 2. 
Obrady nad wyborami, dotąd nieweryfikowa- 
nymi. 


Wydanie Macocha władzom rossyjskim. 


Kraków, 17 listopada. (Zel. pr.) Dziś 
rano o 9 odstawiono Damazego Macocha z 
więzienia sądu karnego do granicy, celem 
wydania w ręce władz rossyjskich. Macocha 
zabrało 2 żandarmów i w dorożce odwiozło 
na kolej. Zandarmi zabrali także dla władz 
rossyjskieh pieniądze Macocha w kwocie 390 
rubli i 50 koron. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 17 listopada. (Tel. pryw.). 
Z Serocka donoszą, że w starożytnej świą- 
tyni pojezuickiej niewykryci złodzieje doko- 
nali zuchwałega świętokradztwa. Zabrali ko- 
sztowną monstrancyę ocenioną na 2.000 rubli, 
i wota. Służba kościelna znalazła rozsypane 
na podłodze komunikanty. 

Warszawa, 17 listopada. (Tel. pryw.) 
W sprawie Bohdana hr. Ronikiera oskarżo- 
nego o zabójstwo swego szwagra, ucznia 
Chrzanowskiego, nie zapadła dotychczas de- 
cyzya co do oddania oskarżonego pod obser- 
wacyę psychiatryczna, Wyniki badań daktylo- 
skopijnych wysłano do instytutu daktylosko- 
pijnego w Petersburgu. 

. dódź, 17 listopada. (Tel. pr.). W skła- 
dzie starego żelaza Izydora Birnbauma zna- 
leziono dwie skrzynie pełne nabojów do re- 
wolwerów, jedna zawierała 975, druga 750 
nabojów. W sprawie tej aresztowano 8 osoby. 

Kijów, 17 listopada. (Tel. pryw.). Do- 
konano tu w ostatnich dniach licznych re- 
wizyj. W jednem z mieszkań znaleziono ko- 
respondencyę Południowego Związku anar- 
chistycznego. Aresztowano 5 młodych ludzi, 
zajmujących to mieszkanie. 

Petersburg, 17 listopada. Duma przy- 
jęła wniosek, aby do programu nauk szkół 
ludowych wciągnąć naukę o szkodliwości al- 
koholu. 

Petersburg, 17 listopada. Car i caro- 
wa z dziećmi przybyli wczoraj do Carskiego 
Sioła. 

Petersburg, 17 listopada. (Tel. pryw.) 
Pierwszy departament Rady państwa odrzu- 
ci? skargę oddziału Związku narodu ross., 
żądającą oddanie pod sąd prezesa rady mi- 
nistrów Stołypina za wydanie okólników o 
rozszerzeniu praw żydów, Milukowa za mo- 
wę rewolucyjną, zawierającą zamach na cześć 
cara, a Guczkowa za to, że jako prezydent 
Dumy pozwolił na wygłoszenie tej mowy. 

Petersburg, 17 listopada. (Ter. pr.) Na 
posiedzeniu komisyi dla spraw gospodarki 
miejskiej rozważano projekt samorządu miej- 
skiego w Królestwie Polskiem. Uchwalono 


uniezależnić stanowisko pierwszego i drugie- 
go prezydenta miasta. Uchwalono, że prezes 
rady m. ma być wybierany, co wywołało 
protest ze strony reprezentanta rządu, który 
oświadczył, że uczyni to całą ustawę niemo- 
żłiwą do przyjęcia dla rządu. 

Petersburg, 17 listopada. (Tel. pr.) Pod- 
komisya dla wyodrębnienia OChełmszczyzny 
obradowała nad szkołami w projektowanej 
gubernii. Większością głosów uchwalono nie 
stosować w nowej gubernii ustawy pozwala- 
jacej na wykładanie języka polskiego w szko- 
łach miejskich, progimnazyach i gimnazyach, 
jak również uchwalono znieść przepisy do- 
tyczące prywatnych zakładów naukowych i 
pozwolenie na nauczanie niektórych przed- 
miotów po polskn. We wszystkiech zakładach 
naukowych nowej gubernii zarówno publ. 
jak i pryw. nie wyłączając początkowych, nau- 
ka ma być wyłącznie w języku rossyjskim, 
a język polski nawet jako przedmiot nie bę- 
dzie nigdzie wykładany. Rossyjsey członko- 
wie podkomitetu bardzo niechętnie odpowia- 
dają na zarzuty Polaków, gdyż starają się 
jak najprędzej zakończyć obrady. 


Ucieczka hr. Tołstoja. 

Petersburg, 17 listopada. (Pet Ag. tel.). 
Z Moskwy donoszą o zgonie hr. Tołstoja. 
Z Ostapowa niema o tem żadnej wiadomości. 

Petersburg, 17 listopada. Do Petersb. 
Agencyi tel. donoszą z Moskwy: Wiadomość 
o śmierci hr. Tołstoja nie potwierdza się. 

Petersburg, 17 listopada. (4g. Pet.) 
Wezoraj o 9 wieczorem ogłoszony biuletyn 
stwierdza temperaturę u Tołstoja 37:9, czyn- 
ność serca słabą. 


Wiedeń, 17 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował wiceprezyden- 
ta sądu obwodowego, dr. Włodzimierza K o- 
ziekiego w Kołomyi, radcą Dworu i pre- 
zydentem sądu obwodowego w Tarnopolu. 

Budapeszt, 17 listopada. W Sejmie 
węgierski minister handlu Hieronym przed- 
łożył traktat handlowy z Serbią. 

Zagrzeb, 17 listopada. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza Najw. pismo Odręczne do bana 
zwołujące Sejm na 22 listopada b. r. 

Londyn, 17 listopada. Według oficyal- 
nej zapowiedzi, król i królowa wybierają się 
za rok w podróż do Indyj, aby w dniu 1 sty- 
cznia 1912 odbyć koronacyę w Delhi. 

Konstantynopol, 17 listopada. Ikdam 
donosi, że mahometańscy członkowie Izby 
kreteńskiej postanowili w razie otwarcia Izby 
w imieniu króla greckiego nie przychodzić 
na posiedzenia i zaprotestować u konsulów 
mocarstw opiekuńczych. 

Konstantynopol, 17 listopada. Dzien- 
niki donoszą, że powstało osobne stowarzy- 
szenie do strzeżenia b. sułtana Abdul Ha- 
mida. 


Madryt, 17 listopada. Podpisano kon- 
wencyę hiszpańsko - marokańska, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 17 listopada 1910. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 669'-—-, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 849—, Akcye Anglobanku 
31475, Akcye Unionbanku 629'25, Akcye 
Linderbanku 527-75, Akcye Bankvereinu 
552:25, Akcye Bodeneredit 1272'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 686:—, 
Akeye kolei państwowych 747:50, Akcye- 
kolei Południowej 11550, Akcye kolei Albe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5190:—, 
Akeye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 76150, Akcye Rima Muranyi 676-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2594 —, 
Akcye Fabryki broni 788:—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 368:—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 816:—, 
Obligacyc węgierskiej indemnizacy —'—, 
Renta majowa 98-10, Austryacka Renta ko- 
ronowa 93:05, Węgierska Renta koronowa 
91-60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:15, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:10, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 98:80, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 95:50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:—, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:10. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98*—, Losy ture- 
ckie 25425, Marki 117:68, Rubel 25450. 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 108 60, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
2) Pożyczka miasta Krakowa 1909 


Usposobienie z powodu berlińskiego dy- 
skontu prywatnego bez ochoty. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Kuryer Kolejowy 
ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana, 


= 


Po Ukuić się koni 
starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


"pet, 


6 


Dr. GRELIŃSKI 


powrócił i ordynuje w chorobach chirurgicznych 
nerek i pęcherza od 2—4 po południu 
Chorążczyzna 12. Telefon 978. 


Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
cznośći z uprzejmą prosbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dła siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


Schowki depozytowe 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 

knięciem, najpewniejszy sposób przecho- 

wania papierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


Dom bankowy 


Sekal i Lilien 


cnamenrt rocznr, bóźToczi i kwartalny. 
Ab t 7, półroczny Í kwartal 
Prospekty na Żadanie. 


Ogromna nĘdZA. 
Śsreom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józetę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Remanowicza l. 10, u Michała Misków, 
dotknięta nieuleczalną wadą serea, sparaliżo- 
waBą, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi nestego pisma 


CENW I K | , Koronowa „waluta. ' płacą żądają | - Koronowa waluta. | __ płacą "żądają 
; OT 01860 po 500 zł.w.a. 4 pro. 16560 16360 E. Obligacye Indemnizacyjne. 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. " „ 1860 po 100 zł. k pr. . . 213— 219— |Kroaeyi i Slawonii . . 93:50 9450 
i i A TpiacąTiadajaj | » » 1864 po 100 zł. 31925 32525 | Węgier za 100 zł. 4 pr. 9230 9350 
Lwów, dnia 17 listopada. Ee L » „ 1864 paeo za . . . . S Ba a 
TE E TA Ean Listy zast.domen państ. po120zł.5pr. 28650 288- — F. Inne publiczne pożyczki, 
; -pg || B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa |Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10%— 103— 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 680 —|658 — 3 WER $ P kaj p 
Bańki ns di Ranalu | przem. reprezentowanych krajów koronnych). ra za ga” Z i B Fena 43 
o zł. 200 (400 kor). . . . 450 —,460 —| | Austr. renta złota wolna od podatku P Bukowińskie obl. propinacyjne los 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 M za LOO zło AGNI... - 4a - = 11555 11575 za 100 zł. 5 pr. a o Ooan oao 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 551 —|556 --| | Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 92:40 93:40 
Fabryki wagonów w Sanoku rzed- podatku 4 pr. . . 98— 9320 | Gal. obl. prop. z roku 1899 4 pr. . 9755 9855 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 530 —|540 — i ESA Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
II. Listy zastawne za 100 kor. C. Obligacye kolejowe. Ma 7... a S a 
10 40| | Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93:60 9460 | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. 109 70/110 40 Kol Csgarz BONET De ron) 4 pze OE A 
4 pr. w. a. los w BO 1. 99 —| 99 yoj | Kol. Cesarz. iety w złocie wolne  — 0 Rie . - mł: - + lm = 
JADE at w. 4960 1%00200 k. 2% | 93 —| 98 70 od podatku za 100 zł. 4 pr. 11365 11465 | Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 11275 t18-— 
p kraj. Dan = a E w51L % | 99 zolio0 —| | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. wo Tureckie obl. prem. kol. za 409 frank. 25250 25550 
5 s aa S k 5o i i 5 . 44t 450:— "A 
no» $Ppr. w. a. los w57 1. s 98 50/ 94 20 Kol Po Sak 2) Józefa za G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
Tona cio" E 2 koń 100 zł. 5% pr f 725 11825 (za 100 zł. Nom.). 
a NE. a ge N ? HA o a T 
mów. rad. Palio "pęk 4 pr. 5 Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los 4!/ą pr. . 10025 101-25 
los w 413, lat . . . . . . 2 |95 —| — —||, (temp. akeye) . . . . . . . 9845 9445 | Austr. zakl. kr. ziem. los w501.4 pr. 9375 94:75 
4 pr. loa a 56 lat, . . . o m 92 30! 93 — Kol. ia” AE wal. koron. 8:40 TA A = obl. prem. z r. 1880 3 pr. === . EE 
Banku gal. ziem. kr. 41%, 601. © | 98 80| 99 50] | Wolne od podatku 4 pr. . - 4 nn, a „ 18898pr. 21650 28250 
È Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10050 4101:50 
IN. Obligi za 100 kor. a Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). p A hi » „ %pr. 9350 9450 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. = | 97 80| 98 50 i 5 | , 15  —-— |Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5 pr. 109-75 111:25 
Bukow. fand, propin. 5 pr. w.a © |100 40101 10) | w złocie za 200 ało 5 prog ED m0] m nom n los Ból 43 pr. . 9910 99-60 
Komun, Banku kr. 5 pr. (2 em.) aj — — — —| | Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i „SA... 16001.£Eepr +4 93715 OLGIE 
n n » 4'hapr. (3em.) m | 99 30/100 — 5000 zł. 4 pr. . . . | . . 9435 95-35 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9220 94:20 
n » eLp (4 em.) a | 92 40 93 10 Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za m » n m) 4 pr. los. 4ł lat 9540 3640 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . s.. 92 40| 93 10 400 kor. £ pr. . . . « . . 9480 9530 | p A A n 4 pr. stara 9650 97:50 
Pożyczka m. Krakowa . . «à 92 70| 98 40] | goj. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kraj. dla Gralicyi Lodomeryi 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. z r. 1886, 4 pre. . . . . . . 9575 9675 41j pr. 513/, lat zwrotna 9930 100:30 
ZAROKUWISSABN a 06 6 o 98 —| 93 70] | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku krajowego oblig. komun. 3 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . à 89 50| 90 20 a r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . . 9165 9865 emisya 42 lat 4'f4 pr. . . . . 9950 10050 
m 5 4 sonwen. . 92 30| 98 —| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kr. obl. kolej. żel. 573), 1. 4 pr. 93260 98:60 
> szkolna krajow. 4 pr. z r. 1687, 4 pre. . . . . . . 9725 0825 Anstro-węg. banku 50 lat 4 pre . 2790 9890 
KWI908 „0. a 93 —| 98 70| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em, yin ze a „ 50 lat w. k.4 pr. 9860 9960 
IY. Losy.) z r. £E. a So 9 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
M, Krakowa po zł. 20 (40 kor). jua —|20 —| |" GP ygglo b e o 0 00 0550 9050 za 100 zł, nora. 
3 Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
V. Monety. zr 1808, 4 pre . . . . . . 0625 9126 | 10000 m. kpr. zr. 1882 . . . 112% 11325 
Dukat cesarski . . «. »« «1 « » 11 37) 11 4% | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dun. Kia. r. r 7 111:50 11240 
20 frankówka u » o za oo 19 08| 19 22 z r. 1904, 4 pre. . . . . . . 96— 9T— |Kolej Lwôw-Czern.-Jasay z r. 1884 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 KARAMI OE ae  SOMIO BOLO 
nn n. „papierowych |354 —|255 50] | kor. 4 pr. . . . . . . . . . 93:80 9480 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
100 marek niemieckich . . . . 117 601118 —| |Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 93706 -9475 | zE kpr . . . « « . . . . 9840 9410 
Kol. iwowsko-czern.-jasskiej z roku par kol ke AR EZ 4 pr. TN EZ 
s ri i i 1894 4 pr.. . . „ . a . . . 98:80 94:60 | Węg.gal. kol.em.1870na200z4.5pr. 10440 103:35 
Kurs giełdy wiedeńskiej. ko! Arezka dola kanie: e IBN „MATS, 2 
Dnia 14 listopada 1910. gut) za 400 marek 4 pr. , 11520 11629 - WA E 
. dług państwa. łacą żądaj A se NE SK . 
nasz” a Ira w banknot. p*acą żądają | D, Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2015 3175 
maj-listopad « s. s - « + 1 - 9310 93:50 | Weg. złota renta 4 pr.. . 111-15  1iI-35 | Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł 525— 585: — 
styczeń-lipiee . . . « . „ « 9305 9325| nn » wW wal kor. 4 pr. 9160 9160 |Clary 40 zł. m. k. . . . . . . Uz 240— 
Jednolity UE państwa w srebrze n obl. pr. regul. Oisy 4 pre. . 75:40 76:40 | Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. Ir > —— 
luty-sierpień  . . . . 96:60 96:80 „ poż. prem.za100 zł. (200 kor.) —'— —— | Losy miasta Krakowa 20 zł. . my- 120:— 
dziernik 96:60 9680 „n n DO zł. CIOONOTOSE =" —'— | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 5775 98:75 


kwiecień-paź 


” n 


Radca Dr. Burzyński Alfred 


okulista-operator 
mieszka obecnie przy u!. Słowackiego l. 18, 
(róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego). 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnie 17 listopada 1910. 


Hotel George'a. 

.. PP. br. M. Ens z Czeszek, br. S Brn- 
nicki z Dubsnowie, T. Czarkowski za Strzał- 
kowic, M. Zakrzewski z Wiktorowa. 

Hotel „Austria“, 
PP. P. Bielecki z Wyczółek, R. Tro- 
czyński z Czernej, R Augustynowicz ze Swi- 
tarzowa. 


Hotel Europejski. 
PP. G. Lipezyński z Rossyi, W. Weyda 
z Dźwinogrodu. 
Hotel Francuski. 
P. M. Zabłocki z Hamarni. 


a 


Koronowa waluta. łaeą żądaj 

Elfy 40zł9m k ADNE 235 285-— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 60:25 6425 

$ „ weg. tow. 5 zł. . . 3750 4156 
Losy fund. Areyka, Rudolfa 10 zł. 66—  73— 
Balma 40 zł. m. k. . . . . . . 255-— 975-— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115—  |[25-—. 

J. Akcye banków (za sztukę), 

Banku Anglo-Austr. 340 kor. 31450 31550 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 8880— 3684: — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 663:—  664— 
Weg. Banku kredyt. 200 zł, 5 845 50 84950 
Dolno austr, tow. esk. 400 kor. . 753 — 75%— 
Gal. banku hip. 200 zł. . -. . 668— 68450 

5 »„_ dla han. i przem, 200 zł. 460— 462— 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 52775 52875 

n»n  Anstro-weg. 1400 kor. . . 1865— 1874 — 

n Związku (Inionbank) 200 zł, 62850 62950 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 26750 268-50 
Mivnosteńska banka 100 zł. 211:— 27250 


K. Akege przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. ko]. lok. ake. pierw. 200 zł. . 462 — 
nm, n» Akeye zakład, 200 zł, 430-— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5190— 5200-— 


Kol. Iiwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł, 400:— 404— 
n Lwów-Czern-Jussy 200 zł. Ń56— 559 — 
„n Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

400 kor. 380— 340 — 


Anstr. Tow. żegl. ra Dunaju 500 zł}.mk. 1175 — 1181: — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brdx 100 zł, 76%— 766— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 810— 820-— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 75625 75725 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2575:— 2585-— 


Sehodnicy 500 kor. . . . . . 502:— 510:— 
Tur. zarz. śytoniow. 500 franków 364 — 16550 
Trifail. tow. kop. wegla 70 zł. 224 — 22680 
M. Wek B 1 Bo 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— — 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 3Ż41— 241-30 
Paryż za 100 franków. -. . 95'271 9542! 
Petersburg za 100 rubli 51/4 pr. 25425 255 25 
O „cdj %6 e 6 a ARG 117-80 
oskie banki m, 94:9714 95121 
Francuskie banki . . . . . aa h —— 4 
Szwajcarskia banki . . . . . 9517y 9532o 
N. Waluty. 
Dukat cesarski . . . . . . 1137 1439 
Austr.-węg. 3 guld. złota moneta —'— ——— 
%0-frankowka . 19-07 1911 
20-markówka . . . . . . 23-51 23:57 
Rossyjski półimperył . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 117-60 11:80 
Włoskie banknoty za 100 lir 95— 95:25 
ubież. - sł 25435 2:55 


L. cz. E 1871/10 15) 
Kdykt heytacyjny. 

Na żądarie Anastazyi Bobo zam. Ko- 
ropeckiej i tow. z»s ąpionych przez adw. dr. 
Wiśniewskiego odbędzie sę dnia 16 grudnia 
1910 v godzinie 8:80 przed południem w s3- 
dzie miżej wymienionym w biurze Nr. 1i 
dom Werhera w Złoczowie licytacya realno- 
ści lwh. 1668 ks. gr. gm. Snowicz stanawią 
cej rolę obszaru łączcego 965 s? w 2 poło- 
żeniach. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 650 kor. 

Najniższa cena wynosi 437 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się da tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej niernchomości bądź 


(13000) 


berme Pai stawi, badź w teks a 
wins lrvlacyjn=zo powstania, ZEW! 
bedą o dalszych  wsdutzemiach tego po- 
stsnewania jedynie przez przyżicie na tabliey 
S«dowej, jeśli nie mieszksię w okręgn sądu 
niżej wymienionego I aje wskażą temuż są- 
dowi peinomoenika io doręczeń, w siedzibie 
gyin zamieszksłego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Złoczów, 2 listopada 1910. 


L. cz. E. 1713/10 (6) 
Edykt ueytacyjny. 

Dnia 16 grudnia 1610 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymieni» 
nym w biurze Nr. 5 w Bułzie odbędzie się 
na warunkach przedłożonych riniejszem u- 
stalonych lieytacya prłowy realności lwh 46 
i całych realności Iwh. 348 i 406 gm. kat. 
Wierzbiąż z których pierwsza składa sę z 
3 parcel budowlanych lącznego obszaru 200s? 
ze stodołą i ehałuzą, druga z 5 parcel grun- 
towych łącznego obszaru 1 morg 1588 s?, 
zaś trzecia z 3 parcel guntowych łącznego 
obszaru Í morg 320 s2. 

Nieruchomości wystawicne na lieytacyę, 
są ocenione, a to: połowa lwh. 45 na 725 
kor., lwh. 348 na 1780 kor., zaś lwh. 406 
na 880 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 488 
kor. 33 hal., ad 2. 1186 kor. 67 hal., ad 8. 
570 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 


(12903) 


Kai 
epo | 
adanstry e | menta można przejrzeć w tus. biurze Nr. 5. 


Warunki lieytacyjne i odnośn: doku- 


fukie prawa, wobec którycu  uiniej- 
sza liegtacya byłaby niedopuszcza!ną. należy 
zgłosić fo sądu uajpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie iirgtacyjnym. imaczej rosacze- 
nia tego rodzaju co do swaej nieruchomości 
uie moglyby być już se skutkiem pegno- 
Szane. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeeme må istnieją, bądź w toka postępo: 
wania liegiscgjnego powstaną, zawisadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8ą- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniccego i nie wskażą temoż 54- 
dowi pełnomocaiia do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Betz, dnia 22 października 1910. 


L. cz. E. 3899,10 47) 
Edykt hegtacyjny. 
Na żądsnie Mosesa Laadwebra kupca 
w Kutach odbędzie sie dnia 16 grudnia 1810 
o godzinia 930 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w Ku- 
tach licytacya realności lwh. 861 gminy 
Hryniawa, składającej się z parceli gruntowej 
1138/8, 1441/3, 1156/6 o łącznym obszarze 8 
bary 46 arów i 91 m? i chaty wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z drzewosta- 
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| nu przeważnie smere'owego. 


DZEKO W EK W R Z E HB GD 


o W. 
ć Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oeenioną na 3630 kor., przynależności 
zaś na 250 kor. 

„Najniższa cena wynosi kwotę 2588 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„. Warunki lieytacyjne, które równocze- 
snie zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, 
wyciąg kaiastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8. 
‘Takis prawa, wobec których maniej- 
sza licytacya byłaby niedojuszezsiną, należy 
zgłosić do sądu usipóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiera podno- 
SRONA. 
„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiase 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przyhicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 12 listopada 1910. 


(12964 2—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego |. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
R do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 21 listopada 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: obuwie, ma 
terye i konfekcya męska, towary pa- 
pierowe i galanteryjne oraz meble. 

Wtorek 22 listopada 1910 od 10 do 12 godz. 
przed południem : fortepian, kesztowno- 
ści, meble mahoniowe i zwykłe. kasy, 
obrazy. maszyny do pisania i srebro. 

Środa 23 listopada 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 2 fortepiany, obrazy, 
dywany oraz różne meble. 

Czwartek 24 listopada 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: fortepian, 
gramofon, maszyna do szycia, obrazy, 
obuwie, meble i urządzenie sklepowe. 

Piątek 25 listoprda 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: cytra, 2 kasy, 
maszyna do pisania, meble, kapelusze 
damskie, dodatki i przybory do ich 
ubierania. 

Sobota 26 listopada 1910 od godziny 4 do 
8 po południu: sztaby żelazne oraz ta- 
nie meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty magą 
być oglądane w bali przeń leytacyę w go- 
dzinsch urzędowych. 

Lwów, dnia 14 listopada 1910. 


L. cz. E. 58,10 (16) (12837 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie zastą- 
pionego przez dr. Teodora Koscha adwokata 
w Krakowie odbędzie się dnia 15 grudnia 
1910 o godzinie l0 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28 w 
Krakowie licytacya majętności Dulowa lwh. 
56 i Karniowiee lwh. 60 tut. księgi tabular- 
nej objętych w powiecie Chrzanowskim po- 
łożonych, tudzież realnośc: lwh. 394 ks. gr. 
gm. kat. Młoszowa objętej przy e. k sądzie 
powiatowym w Chrzanowie prowadzonej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z je- 
dnej pary koni i sprzętów gospodarczych, a 
znajdujących się przy nieruchomości Dulowa. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1,808.198 kor. 
(słownie jeden milion ośmsetośm tysięcy sto 
dziewięćdziesiąt ośm koron), przynależności 
zaś ma 1955 kor. (słownie tysiąc dziewięćset 
pięćdziesiąt pięć koron). 

Najniższa cena wynosi 1,206.768 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobee ktorych miniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosncze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno: 
sz0ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytzcyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 

Kraków, dnia 11 października 1910. 


LW. 131.128/10 
Ogłoszenie licytacji. 

Wydział krajowy imieniem Fundacyi 
ś. p. Samuela Głow:ńskiego, postanowił sprze- 
dać przez publiczną licytacyę ofertową po- 
łożone w Winnikach koło Lwowa cztery re- 
alności, własność wspomnianej fundacyi. 

Oferty wnosić należy do Wydziału kra- 
jowego do 15 grudnia b. r. 

Warunki licytacyi ogłasza się równo- 
cześnie na tablicy dla urzędowych ogłoszeń 
w gmachu Wydziału krejowego; można je 
też przeglądać w biurze Nr. 72 w godzinach 
urzędowych. 

We Lwowie, dnia 10 listopada 1910. 

Piotrowski. 


(12878) 


L. ez. E. 4032/10 (6) 
i Edykt. lieytacyjny. 
Na żądanie Reisli Sehäfier kupcowej w 
Kutach odbędzie się dnia 16 gradnia 1910 
o godzinie 1080 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w Kutach 
licytacya realności lwh. 918 gminy Kuty 
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7 


stare, składającej się z parceli gruntowej 734 
i 785 o łącznym obszarze 58 arów 63 m? i 
chaty. 

Nieruchomość wystawiona ra lieytacyę, 
jest ocenioną na 2230 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1486 kor. 
67 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ay, wyciąg katastralny, protokoły ceenie- 
nia it. d.) moża każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których ninisi- 
sza licytacya byłaby niedopyszezalną, naloży 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wymaGzo 
aym terminie lieyżacyjn inaezej Cosncza- 
sia tego rodzaju «o de | nierńchomo 
ści nie mogłyby być już iera podno- 
«Nz. 

Te osoby, dla któvech jakie prawa ża) 
ciężary wa powydiszej nieruchomosci hącź 
obecnie ing tstnigis. badź w foku posiępo- 
wania Heyiacyin 4654, zawiadamisne 
ada a dalszych i tege postę- 
powaniz jedynie przez | ns tablicy 
sądowej, jesti Die m "okregu aądu 
niżej wymienionego i mie ta temut są 
w sieĝmibi 


ze SBE 


ts 


dowi pełnomocnika do Jaręenać 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 12 listopada 1910. 


L. cz. E. 3994/10 (5) 
EKdykt iieytacyiny. 

Na żądanie Mosesa Münsters w Žxbiu 
odbędzie się dnis 16 grudnia 1910 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 6 w Kutach licytacya 
realności lwh. 458 gm. Hryniawa. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 10514 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 7009 ker. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny. wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.), mo- 
że każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnpm, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla ktorych jakie prawa luk 
gięłary Ra powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
beda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanlą jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
żowaj, jeśli nie mieszkają w okręgz sądn ni- 
żej wrmierionego i zda wskażą temuż sądow: 
perucmocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
za'nieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 5 listopada 1910. 
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L. cz. E. 1229/10 (4) 
Edyxt iicytacyjny. 

Na Żądanie Banku komercyalnego w 
Rozwadowie odbędzie się dnia 19 grudnia 
1910 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzia biurze Nr. 19 licytacya realności lwh. 
107 gminy Pławo wraz z budynkami gospo- 
darskimi. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1580 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1020 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 4 listopada 1910. 


(12871) 


L. ez. E. 552/10 (4) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Chodurka z Baczyna 
odbędzie się dnia 22 listopada 1910 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 24 licytacya realności: i. lwh. 
919, 2. lwh. 928 i 3. 1275 gm. Lanckorona, 
składających się z badynków, ogrodu, pa- 
stwiska i gruntów ornych. 

Nieruchomości te są ccenione na: ad 
1. 645 kor, ad 2. na 1694 kor., ad 3. na 
929 kar. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 430 kor, 
ad 2. 1129 kor. 88 hal, ad 8. 619 kor. 
38 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IMI, 

Kalwarya, 22 października 1910. 


(13020) 


L. cz. E. 811/10 (15) (180381) 
KBdykt lcytacyjny. 

Na żądanie Arona Silberscheina w Ba- 

ryszu odbędzie się dnia 30 listopada 1910 o 

godz. 830 przed południem w sądzie niżej 


wymienionym, w biurze Nr. 8 w Monaste- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 262 z dnia 18 listopada 1910. 


rzyskach lieytacya połowy realności obj. lwh. 
546 gm. Barysz, składającej się z zagrody 
gospodarczej i 8 parcel gruntowych o łą- 
cznym obszarze 1 ha. 8 a. 78 m°. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cye, jest ocenioną na 1812 kor. 

Najniższa cena wynosi 1208 kar., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruehomości dokumenta, wyciąg ta- 
bulerny. wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9. 


zgłosić go sądu najpóźniej przy WynRACzo- 


r być już ze 


SKORE. 
Te osoby, dla których jaki: 
r7 powyższej z 
soeemięe mi istaieją, tu 
Rec 
betg 6 h wydac 
wanie jedymae przez pr 
dowej, j nie mjes 
aiłej wymienicnege 1 nie wią temuż s% 
dowi pełocmocnika do dorgeren, w siednihio 
sędu zanieszkkieo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, 27 października 1910. 


prawa lub 
ruchomości badź 
oku postę 


zawiadział 
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L. cz. E. 1301/10 (3) 
Edyki iicytacyjny. 

Na żądanie Antschla Stóckla w Kopy- 
czyńcach odbędzie się dnia 1 grudnia 1910 
o godz. 11 przed południem w sądzie tutej- 
szym w sali Nr. 4 licytacya realności obj. 
lwh. 678 ks. gr. gm. Suchostaw (dom mie- 
szkalny) składającej się z pb. Ikat. 294. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 1600 kor. 

Najniższa cana wynosi 800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze nr. 14 

Takie prawa. w obec których niniejsza 
licytacya tytaky niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu majpóźniej przy wyzneczotym 
terminie lieytacyjnym, insczej reszczecia tego 
rodzaju eo de samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa luk 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgpc- 
wania lieytacyjnego powstana, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieia na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nizej wymienionego i nia wskałą temuż sa- 
dowi pełnomocnika de doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, 29 października 1910. 
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L. cz. E. 3041/10 (13007) 

Dnia 13 grudnia 1910 o godzinie 10:80 
rano w sądzie tutejszym biurze Nr. 11 od- 
będzie się licytacya połów realności obj. lwh. 
146 i 175 gm. Tarnawa stanowiących par- 
cele gruntowe. 

Nieruchomości wystawicna na licytacyę 
są ocenione a to ad 1/2 lwh. 146 na 825 
kor., ad 1/2 lwh. 175 na 725 kor. 

Najniższa cena wynosi ad lwh. 146 
kwotę 550 kor., ad lwh. 175 kwotę 484 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 7 listopada 1910. 


L. cz. E. 2338/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Chaima Hirschfelda za- 
stąpionego przez adw. dr. Rasenbuscha od- 
będzie się dnia 16 grudeia 1910 o godzinie 
9 przed pośndniem w sądzie niżej wymie- 
nionymm, w biurze Nr. 33 w Jaśle licytacya 
połowy realności lwh. 445 ks. gr. gm. kat. 
Święcany objętej. 

Nieruchomość taj w połowie wystawiona 
na lieytacyę, jest ocesioną i wartcść tejże 
ustałoa na kwotę 1114 kor. 39 hat. 

Najniższa cena wynosi kwotę 742 kor. 
96 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku, l 

Warunki licytecyjne i odnoszące się do 
tej nieruekomości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły osenie- 
nia i t. d.) może:każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 


(12995) 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te csoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, hądź w toku postęrc- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadszuiaze 
będą o dalszych wydarzeniach tego peste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pefnomoenika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 18 października 1910. 


L. ez. E. 1094/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie protokołowanej firmy F. 
Romaszkaua zastąpionej przez dr. Wodziń- 
skiego odbędzie się dnia 28 listopada 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 10 w Wa- 
dowieach licytacya całej realności lwh. 1494 
ks. gr. gm. kat. Wadowice objętej Sali 
Schmajowej własnej wraz z  przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na kwotę 15.877 kor. 
90 hal. 

Najniższa cena wynosi 79388 kor. 95 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciag 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoł yoce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. 

Takie prawa, wohee któzych niniejsz« 
relicrtacya byłaby niedcpuszezałną, należy 
zglosić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m:i- 
głyby być jui ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
luk ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępc- 
wania lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, Jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sąfdn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wadowice, dnia 22 października 1910. 


(12999) 


L. cz. E. 1817/10 
Bdykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
22 grudnia 1910 o godz. 9 rano w biurze Nr. 
1 licytacya: 

a) realności lwh. 1321 ks. gr. gm. Ko- 
SMACZ, 

b) realności lwh. 20i6 ks. gr. gm. Ko- 
smacz objętej. 

Nabywca musi objąć bez policzenia w 
cenę kupna ciężary na karcie O. poz. 15 lwh. 
1321 i ma karcie O. poz. 1 i 2. lwh. 2016 
wpisane. 

Cena szacunkowa ad a) z uwzględnie- 
niem ciężaru w poz. 15 karty O. wpisanego, 
wynosi 2100 kor., zaś ad b) z uwzględnie- 
niem ciężaru w poz. 1 i 2 karty O. wpisa- 
nogo, ocenione są na 625 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1400 kor., 
ad b) 424 kor. 20 hal. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta przej- 
izeć można w tut. sądzie biuro Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 5 października 1910. 


(13019) 


L. cz. E. 924,09 (38) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
„Szezęść Boże“ w Kolbuszowy zastąpionego 
przez adw. dr. Seeligera odbędzie się dnia 15 
grudnia 1910 o godz. 9 przed południem w 
tut. sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
14 relicytacya: 

1. realności lwh. 235 gm. Kolbuszowa 
Dawida Marina własnej składającej się z do- 
mu pizy ulicy Trzeciego Maja, stajni, szopy 
i ogródka; 

2. realności Iwh. 552 gm. Kolbuszowa 
Abrahama Biaua własnej, składającej się z 
domu murowanego za bożnicą. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione a to: realność ad 1. na 4450 
kor., realność ad 2. 18.500 kor. 

Najniższa cena tychże realności wynosi 
połowę wartości szacunkowej, poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki fieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg kaiastrainy, prokośy ocenienia 
i t. d.) może każdy mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienicnym, w biurze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, dnia 5 października 1910, 


(18021) 


L. 21.343/910 
Ogłoszenie. 


Krajowy szpital powszechny we Lwowie 
rozpisuje niniejszem licytacyę ofertową na 


dostawę płócien i drerichów. 


Oferty wraz z próbkami należy wnosić 
do zarządu szpitala w terminie do 26 listo- 


pada 1910. 
Krajowy szpital powszechny. 
Lwów, dnia 15 listopada 1910. 


L cz. E. 1816/10 
Edykt Jicytacyjny. 


Dnia 16 grudnia 1910 w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 odbędzie się 
licytacya realeości lwh. 179 gm. Krawce ob- 
jętej Jana Skrzypacza, Tekli Dziaczyny, To- 
maszs, Władysława i Jędrzeja Skrzypaczów 
własnej, składającej się z p. bud. 180 i gr. 
1949, 1931/1, 1907/2, 19881. Sprzedaż od- 


będzie się parcelami ewentuelnie całej real- 
ności na raz. 
Nieruchomość ta oceniona na 320 kor. 
Najniższa cena wynosi 218 kor. 34 hal. 
+ Dokumenta przejrzeć można w biurze 
r. 4 


Tskie prawa wobee których niniejsza 


licytacya byłaky niedopuszezalną należy zgło- 


sić do sądu najpóźciej do dnia licytacyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Tarnobrzeg, dnia 29 października 1910. 


L. cz. E. 248/10 (28) 
Edykt licytacyjay. 


Na żądanie Towarzystw» kredytowego 
w Gołogórach odbędzie się dnia 14 grudnia 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienicnym, w biurze Nr. 11 dom 


Werbera w Złoczowie licytacya : 

a) kompleksu pgr. llkat. 3015, 3016, 
3017, 3018;1, 3018/4, 3019/4 i 3020/4 w Go- 
łogórach wchodzących w skład realn. lwh. 
560 ks. gr. gm. Gołogóry, stanowiących rolę 
w niwie „lesowe* obszaru 5 morgów 353 s.*, 

b) per. 3079 w Gołogórach wchodzącej 
w skład tejże realności, stanowiącej rolę w 
uiwie „lasowe* obszaru 2 ru. 823 s.?, 

c) kompleksu pbud. 472:2, 4728i pgr. 
ll. kat. 3014, 38075,1, 3075/2, 3075/3, 3076, 
3384, 3385 wchodzących również w skład tejże 
realności, stanowiących posiadłość wiejską ob 
szaru 2 m. 1142 s.* zchatą, stodołą, stajnią, 
komorą i wozownią wraz z przynależyto- 
ściazni. składającymi się z 108 sztuk drzew 
owocowych i sieczkarni. 

Sprzedaż nastąpi w porządku powyższym 
aż do osiągnięcia ceny kupna za nie, naj- 
mniej kwoty 4710 kor. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) 4850 kor., ad b) 1200 
kor, ad e) 3000 kor., przynależności zaś na 
462 ker. 

Najniższa cena wynosi: ¿d a) 2900 kor., 
ad b) 800 ker., ad e) 2308 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Wadyum ad a) 435 kor., ad b) 120 
kor., ad e) 347 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia: i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których mniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezeniź tego 
rodzaju ce do samej nieruchomości nie mo- 
złyby być już ze skutkiem oodnoszowa 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, 4 listopada 1910. 


L. cz. E. 1580/10 (5) (12904) 
Edykt heytaeyjny. 
W dniu 15 grudnia 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienic- 
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
połowy realności lwh. 290 ks. gr. Biała. 
Połowa nieruchomości jest ocenioną na 
4559 kor. 50 hal. 
w Najniższa cena wynosi 2762 kor. 05 
al. 


u. k. Sad p:wiatowy, Oddział IV. 
Biała, dnia 20 października 1910. 


L. cz. E. 2677/9 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 grudna 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 w Tyezynie li- 
cytacya realności lwh. 29, 33, 378 i 780 ks. 
gr. gm. kat. Tyczyn. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: 1. realność lwh. 38 ks. 
gr. gm. kat. Tyczyn na 1540 kor., 2. real- 
ność lwh. 29 ks. gr. gm. kat. Tyczyn na 
1454 kor. 25 bal, 8. realność lwh. 378 ks. 
gr. gm. kat. Tyczyn na 5650 kor., 4. real- 
ność lwh. 780 ks, gr. gm. kat. Tyczyn na 
120 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 626 kor. 
25 hal., ad 2. 969 kor. 50 hal., ad 3. 3766 
kor. 66 hal, ad 4. 120 kor. 32 hal, po- 


(12980) 


(13047 1—3) 


(12925) 


(13002) 
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niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kuia- 
stralny, protckoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsz: 
lieytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgłe- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postęge - 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tsbiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskaża temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 4 listopada 1910. 


L. cz. E. 676/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ołeksy Kolasy w Chotyńtu 
odbędzie się dnia 17 grudnia 1910 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14 licytacya 1/4 części realno- 
ści objętej lwh. 129 gminy katastralnej Cho- 
tyniec wraz z przynąleżnościami. 

Nierucho'ność wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 1340 kor. 

Najniższa cena wynosi 898 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zara- 
zem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14. 

Takie praws, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnyim, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenisch tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do d:ręczeń w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 11 października 1910 


(12917) 


L. cz. E. 2374/10 (4) 
Edykt lieytacyiny. 

Na żądanie Meschulima Briiekla w So- 
łotwinie odbędzie się dnia 5 grudnia 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 lieytacya: 

a) 1,5 części realności lwh. 252, 

b) 1/8 części realneści lwh. 518, 

c) 1/3 z 1/3 części realności lwh. 565 
gm. Maniawa wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z chaty, chlewu, 27 drzew owo- 
cowych, 2 jaworów, 2 olch i małego lasu. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) na 1385 kor., z przyndleżno- 
ścią ad b) na 270 kor., ad e) na 34 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 890 kor., 
ad b) 180 kor., ad c) 28 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedepuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu" 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jaż istnieją, bądź w toku postępo: 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian* 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powanie jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
nisej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w stedxikt: 
a4Żu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 19 października 1910. 


(13039) 


L. ez. E. 2786/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Samuela Gróinbsrga Szy- 
mona w (iwoźdzeu odbędzie się dnia 20 gru- 


(13016) 


dnia 1910 o 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 30 
Jicytacya realności lwh. 236 gm. Wierzbow- 
ce składającej się z pb. 150 obszaru 1 sr 
55 m? z chatą o jednej izbie mieszkalnej i 
z pgr. 64/2 ogrodu obszaru 10 ar 7 m? wraz 
z przynałeżnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 680 kor. 

Najniższa cena wynosi 454 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieyitacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg takularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęé kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 80. 
prawa, wubee których  nimiej- 
sza lievtacya byłaby niedoposzczalna, naleńy 
zgłosie do sadu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym tercunie licytaeyjngm, Inaczej roszcze- 
ala tege rodzaju Go Go samej nieruchomości 
nie wogłyby być tuż ze skutxiam podno- 
zore. 

de osoby, dla kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nderzchomości bądź 
oheemie już istnieją, byat w toku postępo- 
wania llertacyjnego powstaną, zswiadamiane 
będą o dalstych wydarzeniach tego postę 
powania j a przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wsksżą temuż są- 
dowi pernomacnika do dorgezeń w siedzibie 
sąńs zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 7 października 1910. 


18616 


Upadłości. 


L. cz. S. 4/9 e, e (98) (13035) 

W konkursie Czesława Zabłockiego 
kupca w Rawie celem likwidacyi i uporząd- 
kowania dodatkowo zgłoszonych wierzytelno- 
ści a to przez firmę Elster % Topf i przez 
Benziona i Temę Perlmann, tudzież takich 
wierzytelności, która zostaną zgłoszone do 
dnia 25 listopada 1910, następnie do zbada- 
nia przedłożonego przez zarządcę masy p. 
dr. Segala ostatecznego wykazu należytości, 
wreszcie do rozprawy nad projektem i usta- 
leniem rozdzialu funduszów masy wyznacza 
się audyencye na dzień 15 grudnia 1910 o 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Rawie biuro Nr. drzwi 8 
(Oddz. IV) 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 
ści, wolno tak ostateczny wykaz należytości 
zawiadowcy masy oraz przedłożony przez 
tegoż projekt rozdziału masy u komisarza 
konkursowego lub zarządcy masy przeglądać 
i brać z nich odpisy i możliwe zarzuty wol- 
no im wnosić ustnie lub pisemnie u komi- 
sarza konkursowego aż do dnia 1 grudnia 
1910. 

Rawa. dnia 31 października 1910. 


Konkursa. 


L 67.095 (12559 2—3) 
Okio lmi k 
do Dyrekeyi wszystkich e. k. szkół 
średnich. 


Ogłoszenie konkursu. 

(elem obsadzenia posady rzeczywistego 
nauezyciela historyi naturalnej jako przed- 
miotu głównego, matematyki i fizyki jako 
przedmiotów pobocznych, w e. k. gimnazynm 
św. Jacka w Krakowie, ewentualnie takiej 
posady, mogącej się opróżnić w innym za- 
kładzie, egłasza się niniejszem konkurs. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
ustanowione ustawą z 24 lutego 1907, Dz, 
p. p. Nr. 55. 

Kompetenci winni wnieść podania, za- 
opatrzone w potrzebne dowumenta, za po- 
średnietwem przełożonej Dyrekcyi do e. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do końca 
listopada 1910, 2 Dyrekcye odeślą je bez- 
zwłocznie na ręce Dyrekcyi e. k, gimnazyum 
św. Jacka w Krakowie. 

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikacyę nauczycielską, pełnili służbę w 
szkołach średnich lub seminaryach nauczy- 
cielskich w charakterze zastępców nauczy- 
cieli, a pragną, sby im tę służbę poliezono, 
mają wykazać w tabelach kwalifikacyjnych 
dokładnie, podając datę i liezbę dekretów, 
od którego czasu, jak długo i w jakiej liczbie 
godzin tygodniowo pełnili w tym czasie obo- 
wiązki nauczycielskie. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojsko- 
wej, mają wykazać, czy temu obowiązkowi 
uczynili zadość. 

Lwów, 31 października 1910. 

W zastępstwie : 
Okęcki, w. r. 


godz. 9 przed południem w są- | L. 3407 


(12566 2—3) 
Ogłoszenie. 

W myśl reskryptu Wydziału krajowe- 
go z dnia 14 pażdziernika b. r. 1l. 119.094, 
myślenicki Wydział powiatowy rozpisuje po- 
nowny konkurs na posadę lekarza okręgo- 
wego w Zawoji przy Makowie z płacą ro- 
ezną 1600 kor, a to z funduszów powiato- 
wych 1000 kor. i z funduszów gminnych 
600 kor. i ryczałtem na objazdy z fundu- 
szów krajowych 400 kor. 

Posada ta połączoną jest z prawem do 
emerytury a to w granicach postanowień 
ustawy z dnia 12 maja 1909 r. Nr. 68 Dz. 
u. kr. 

Okręg Zawojski obejmuje tylko dwie 
gminy z obszarami dworskimi a to Zawoję 
z ludnością 5.787 dusz i Skawinę z ludno- 
ścią 1.891 dusz. 

Lekarza okręgowego w Zawoji jest 
obowiązkiem utrzymywać aptekę domową. 

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Wydziału Rady powiatowej w Myślenicach 
w terminie do końca listopada b. r. i po 
myśli $ 7 Dz. u. kr. Nr. 17 z r. 1891 udo- 
wodnić oprócz dostatecznej fizycznej zdolno- 
ści nieprzekroczone 40 lat życia, prawo oby- 
watelstwa austryackiego, nieskazitelny cha- 
rakter, znajomość języków krajowych, pra- 
ktykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekar- 
skim i dołączyć dyplem doktora medycyny 
uprawniający do wykonywania praktyki le- 
karskiej. 

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci, 
którzy wykażą dwuletnią służbę w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor- 
skiego, albo egzamin fizykacki. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Myślenice, 28 października 1910. 


L. Prez. 4681 (15/10) 
Konkursa. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego w 
Stanisławowie rozpisuje konkurs na posadę 
maszynisty do obsługi, nadzoru i utrzymy- 
wania w należytym stanie technicznych 
urządzeń w budynkach nowego gmachu są- 
dowego w Stanisławowie. Posada nadaną 
będzie na razie na próbę na czes dwuletni 
za roczną płacą 1200 kor. i wolnem mie- 
szkaniem w budynku sądowym, oraz bezpła- 
tnem oświetleniem i ogrzewaniem. 

Ubiegaiący się o tę posadę zechce swe 
należycie udokumentowane podania, w któ- 
rych wykazać mają: 

1. że są obywatelami austryackimi, 

2. że posiadają uzdolnienie do obsługi 
kotłów parowych i wykształcenie w zawo- 
dzie ślusarskim aby mogli utrzymywać urzą- 
dzenia mechaniczne w należytym stanie i w 
razie potrzeby wykonać potrzebne naprawy 
i adaptacye, 

3. że posiadają fizyczne uzdolnienie do 
powyższej służby, 

4. że nie przekroczyli 40 roku życia, 
oraz podać krótki życiorys swój i dołączyć 
świadectwo moralności, — wnieść do tut. Pre- 
zydyum do dnia 10 grudnia 1910 do godzi- 
ny 10 przed południem i jawić się w tym 
dniu i czasie osobiście w Prezydyum do roz- 
prawy ofertowej. 

Instrukcye służbowe ogólne i szczegól- 
ne dła maszynisty i projekt umowy służbo- 
wej przejrzeć można w godzinach urzędo- 
wych w kancelaryi Prezydyum. 


Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 10 listopada 1910. 


(12993 1—3) 


L. 17.059 (12828 1—3) 
Konkurs. 

” Przy sądzie powiatowym w Przeworsku 
jest do obsadzenia posada starszego oficyała 
kancelaryjnego. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą posadę starsze- 
go oficyała wnosić należy do dnia Ż grudnia 
1910 w przepisanej drodze służbowej do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Kompetenci winni wykazać uzdolnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świade- 
ctwem ze złożonego egzaminu. 

Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 

Kraków, 9 listopada 1310. 


L. 6350 (12968 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

(elem obsadzenia posady skuszecki o- 
kręgowej w Szczurowicach rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs. 

Warunki otrzymania posady : 

1. dyplom akuszeryjny ; 

2. świadectwo fizycznego uzdolnienia ; 

3. świadectwo moralności; 

4. nieprzekroczony 40 rok życia. 

Do posady przywiązana jest płaca ro- 
czna 160 kor. i ryczałtowe wynagrodzenie 
za podróże 140 kor., razem 300 kor. 

Termin do wnoszenia podań do 15 
grudnia 1910. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


Brody, dnia 10 listopada 1910. 


L. 242 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady drugiego asy- 
stenta przy e. k. szkole położnych we Lwo 
wie z roczną remuneracyą 1200 kor. rozpi 
suje się konkurs. 

Powyższa posada będzie nadaną dokto- 
rowi wszech nauk lekarskich, który będzie 
obowiązany mieszkać w zakładzie, na prze- 
ciąg lat dwóch, po upływie których może 
być przedłużoną na dalsze dwa lata. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania swe należycie udokumentowane na 
ręce c. k. krajowego referenta sanitarnego 
we Lwowie jako dyrektora szkoły najdalej 
do 80 listopada 1910. 

Lwów, dnia 14 listopada 1910. 

L. 47.484/910. (12720 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady prowadzącego 
metryki izraelickie dla «kręgu Zniesienia z 
siedzibą we Lwowie rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 15 grudnia 1910. 

Ubiegający się o tę posadę winien 
przed uptywem powyższego terminu wnieść 
do c. k. starostwa we Lwowie własnoręrznie 
pisane podanie w któram dokumentami ma 
wykazać rodzaj zatrudnienia, stopień wykształ- 
cenia swego, dalej że jest własnowolnym 
obywatelem Państwa austryackiego i że wła- 
da językami krajowymi. 

C. k. Starostwo. 

Lwów, dnia 9 listopada 1910. 


LW. 128.832/10 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi tudzież W. Ks. Krakowskiego 
ogłasza niniejszem konkurs na posadę inspi- 
cyenta gmachów kraj. szpitala powszechnego 
we Lwowie. z płacą 1.600 kor., trzema do- 
datkami trzyletnimi po 200 kor. rocznie, 
oraz relutum za wikt w kwocie 740 kor. ro- 
cznie i pomieszkanie w naturze z opałem i 
oświetieniem. 

Kandydaci ubiegający się o powyższą 
posadę winni wykazać: 

1. nieprzekroczeny wiek lat 40, 

2. świadectwo zupełnego zdrowia, 

3. obywatelstwo austryackie, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. świadectwo ukończonych 6 klas szko- 
ły realnej, lub ukończonej szkoły przemy- 
Błowej. 

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, 
którzy wykażą fachowe wiadomości z gospo- 
darstwa i kwalifikacye do nadzoru robót 
konserwacyjnych. 

Podania wnosić należy na ręce dyre- 
ktora kraj. szpitala powszechnego we Lwo- 
wie do dnia 30 listopada b. r. 

Kompetenci, pozostający w służbie pu- 
blicznej, wnosić winni podania za pośredni- 
ctwem swej władzy przełożonej. 

Lwów, dnia 8 listopada 1910. 

Piotrowski. 


(12958) 


Kuratele. 


L. cz. P. V. 259/4 (145) (12881 3—3) 
Na podstawie uchwały Senatu e. k. 
Sądu kraj, cywil. we Lwowie z dnia 28 pa- 
żdziernika 1910 L. cz. Ne. VII. 2768/10,c. k. 
Sąd powiatowy B. I. we Lwowie, jako wła- 
dza nadkuratelarna Stanisława Hoffmana po- 
stanawia na wniosek kuratora p. adw. Fer- 
dynanda Kwiatkowskiego i na wniosek sa- 
mego kuranda uchylić zawieszoną nad nim 
kuratelę z powodu marnotrawstwa, a zara- 
żem zwalnia p. dr. Ferdynanda Kwiatkow- 
skiego z urzędu kuratora z tem, iż były p. 
kurator przedłożyć ma sądowi w przeciągu 
dni 14 końcowy rachunek ze zarządu mają- 
tkiem p. Stanisława Hoffmana za czas od 1 
stycznia 1910 do dnia dzisiejszego o ile p. 
Stanisław Hoffman byłego kuratora od zło- 
żenia tego końcowego rachunku nie zwolni. 
Zarazem zarzadza się edyktalne ogłosze- 
nie zniesienia tej kurateli. 
C. k. Sąd pow., S. I., Oddział V. 
Lwów, dnia 1 listopaba 1910. 


L. ez. P. 132/10 (5) (12519) 
d 


ykt 

Za umysłowo chorego uznano 
wrzyńca Trela w Turbii. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Trele 
w Turbii. 

0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rozwadów, dnia 1 sierpnia 1910. 


Wa- 


L. cz. P. 116/10 (2) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Maryę 
z Łuczków Lutczyn vəl Łuczka w Babinie. 
Kuratorem jej ustanowiono Ołeksę Lut- 
czyna vel Łuczkę w Babinie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Wojniłów, 27 października 1910. 


(12644) 


(12961 1—3) | L. cz. P. 98/10 (1) 


(12449 1—3) 
Bdykt. 

Za umysłowo chorą uznano Eugenię 
Nasalską w Zakomarzu. 

Kuratoram jej ustanowione pana Euge- 
niusza Załuskiego e. k. oficyała pocztowego 
we Lwowie, ulica Kordeckiego 1. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Olesko, dnia 10 września 1910. 


Wyroki prasowe. 


Ł. cz. Br. 20910 42) (12988) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 46 czasopisma „Moni- 
tor“ z dnia 13 listopada 1910 pod tytułem: 
I. „Opieka nad szkcłą pod znakiem pikel- 
hauby* od początku do „powiedzieć tryumfy“ 
i IL „Kościół i szkoła w Barwałdzie* od 
„Niesłychane* do końca zawiera znamiona 
występku z $$ 300 i 491 u k. i art. V, 
ust. z 17 grudnia 1862 Dz. p. p. Nr. 8 ex 
1863 a zatem usprawiedliwioną jest zarzą 
dzona przez c. k. prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma w daiu 11 li- 
stopadą 1910. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 14 listopada 1910. 


4q. cu. Pr. 211/10 (2) 
Orosxomene. 
B Imena Gro BeamuecrBa Llicapa ! 

I. x. Cyg kpaesnk mxa cupas Kap- 
HHX y JbBoBi pimuB Ha niqcraBi S$ 489 i 
493 gak. kap. i $ 37 gak. npac., mo smier 
apruky.dy yMimeHoro B umcal 489 qaconaca 
„Hapoąae Cx0B0* 3 gua 12 naxzomnera 1910 
nią Hanacelo: „Hm „ierane Ipakc xpeer 
8aCIyTA* BIĄ IOdATKy M0 „OCE Hpumipa* i 
Bią „IBaa Jlonymambckahń* mo KIHBNA mi- 
CTUTĘE B COÓl sHameHa upoBuiz 3 S$ 300 
3ak. Kap. i nporo yclpaBex.IuBJIeHa ECTE 
aapajrkeHa uepes q. k. IIpokyparopa xep- 
W6aBHOTO KOHQickaTa cel dacOlicH B HM 
12 uaqoaacra 1910. 

B macJiyok Toro pimema s60poHeHe 
eCTE JASE MApeHe TOro aprakyJmy a 3a- 
6pasmi HakJaq Mae ÓyTŁ SHAMEHHA. 

Joris, gua 14 uaqomaera 1910. 


(12990) 


H. em. Pr. 210/10 (2) 
Oroaomene 
B Imena Gro Beamqecrsa Ilieapa ! 

I. k. Cyq kpaesań gaa cnpaB Kap- 
HAX y JIBBOBI pimuB Ha IiącraBi $$ 489 i 
493 sak. kap. i $ 37 sak. upac., mo awmier 
aprukyy yMimreHOrO B uMcJi 252 HUACONHA- 
cz „lizo 3 gaa 11 nagozzera 1910 nią 
Hanicer : „CuJibsińme sanepe1eke* B yery- 
ui Bią „Jik ÓaumMo0* 740 KIHBNA MICTATE B 
coói sAameHa npoBnim 3 § 300 sak. kap. i 
UpoTo ycipaBeXIHBJIeHa ECTE 3ApArKEHA 
qepes q. K. I[pokyparopa xepikaBHOrO KOH- 
Qickara cei uacomzcu B gua 11 naromacra 
1910. 

B HacJirok Toro pimeHa a360poHeHe 
ECTE JAJIENE IMAPEHE TOTO apTAKy.ly A 84- 
panami Haka; Mae ÓyTH 8HHAIMEHKA. 

JIsBis, qua 14 uaroamera 1910. 


(12989) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. C. I. 468/10 (1) (12918) 
E dykt. 

Przeciw Feiwlowi i Chanie Krameisen, 
których miejsce pobvtu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Sieniawie przez Leş Wagner pozew o wła- 
SNOŚĆ. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Yoz- 
prawę na dzień 2 grudnia 1910. 

Celem strzeżenia praw powyższych usta- 
nawia się pana Mojżesza Krameisena w Dą- 
browicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sieniawa, dnia 26 października 1910. 


L. cz. O. I. 268/10 (2) (12858) 
Edykt. 

Przeciw Marcie Ksenicz z Konieczny i 
sp, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Józela Lichtenberga z Be- 
cherowa pozew o 482 ker. 90 zpa. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 9 
grudnia 1910 godz. 9 przed południem. 

(elem strzeżenia praw kurandki usta- 
nawia się pana Semana Ksenicza w Konie- 
czny kuratorem. 


9 


Tenże kurator zastępywać będzie po- | 
wyższą kurandkę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nia zgłosi, lub pełnomocnika unia za- 
mianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział l, 

Gorlice, dnia 7 listopada 1940. 


L. ez. E. 2078/10 (3) (12976). 
Edykt 

Nieobjętej masie spadkowej po Ś. p 
Michale Worobeu z Podgrodzia w sprawie to- 
czącej się przed e. k. sądem tutejszym prze- 
ciw niej o 219 kor. zpn. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 11 września 1910 liczba 
czynności E. 2878/10 (2), która dozwolone 
licytzczi realności dłużniczej i inne późaiej- 
sze uchwały. 

Ponieważ powyższa masa spadkowa jest 
nieobjętą, ustanawia się w celu strzeżenia jej 
praw karatora w osobie pana adw. dr. Pa- 
wlikowskiego w Rohatynie. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
szą masę spadkową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dopóki spadko- 
biercy w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Rchatyn, dnia 21 października 1910. 


L. ez. ©. I. 358/10 (1) (12952) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Biławczyn i Micha- 
łowi Kabanowi Polak, których miejsce po- 
byiu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Tyśmieniey przez Na- 
ścię Kaban zam. Hasiuk i tow. pozew o 
zniesienie współwłasności posiadłości lwb. 
128, 123, 809 i 810 gm. Stryhańce, oraz 
lwh. 149 gm. Roszniów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyeucyę na dzień 7 grudnia 1910 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się pana Ołeksę 
Kabana s. Nykoły rolnika w Stryhańecsch, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kursn- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzieł I. 

Tyśmienica, dnia 3 listopada 1910. 


L. ez. ©. II. 214/10 (1) (13024) 
Edykt. 

Przeciw Stefanowi Pokusa, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Komarnie 
przez Benziona Horta pozew o 186 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na deień 25 listopada 1910 o godz. 
9 rano, biuro Nr. 30. 

Celem strzeżenia praw Stefana Pokusy 
ustanawia się pana adw. dr. Tomasza Pe- 
czerskiego w Komarnie, kuraterem. 

Tenże kurator zastępynać będzie Ste- 
fana Pokusę w rzeczonej sprawia na jego 
koszi i niebezpieczeństwe, depóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

N. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Komarno, dnia 4 listopada 1910. 


L. cz. ©. XXVI. 745/10 (1) (13048) 
Edykt. 

Przeciw Leonowi Niezabitowskiemu, 
Franciszkowi Niezabitowskiemu i niewiado- 
memu z imienia synowi Kaspra Niezabitow- 
skiego, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato- 
wego S. I. we Lwowie przez Maryę Kuli- 
kowską i dr. Jana Schenka we Lwowie 
pozew o uznanie i intabulacyę prawa wła- 
suości do 456/5760 części realności we Lwo- 
wie wykazem hipot. l. 457 gminy miasta 
Lwowa objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 listopada 1910 o godz. 
10:30 rano, biuro Nr. 26. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Józefa Kibitza, adw. we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamiannią. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXVI. 

Lwów, dnia 5 listopada 1910. 


L. cz. C. IT. 406/10 (1) (12969) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Michałowi Stepko, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Budzanowie 
przez Władysława Mroczkowskiego z Młynisk 
pozew o 215 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
AB 1910 o godzinie 8 rano, biuro 

r. 6. 


Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Michała Stepki 
ustanawia się pens Michała Grochowicza w 
M!yniskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Stepki w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi. lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

Budzanów, dnia 2 listopada 1910. 


L. ez. C. I. 469/10 (1) 
Edyk t. 

Przeciw Maryi Deimanowicz córce Mi- 
chała, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e k. sądu powiatowego 
w Krakoweu przez Zofię z Hrabczaków Del- 
manowicz w Krakowcu pozew o uznanie 
prawa własności i intabulacyę pgr. 15/2i 17 
lwh. 127 gm. Krakowiece objętej. 

Na podstawie pozwu wyzaczył tut. sąd 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 
grudnia 1910 o godzinie 9 rano, sala Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Maryi Delma- 
nowicz córki Michała ustanawia się pana 
Piotra Bugla e, k. notaryusza w Krakowcu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomą z miejsca pobytu Maryę Delmano- 
wiez córkę Michała w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krakowiec, dnia 4 listopada 1910. 


L. ez. ©. ILL 218/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Hryńkowi Pasternak, synowi 
Fedka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do ce. k. sądu powiatowego 
w Komarnie przez Benziona Horta pozew o 
154 kar. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 25 listopada 1910 o godz. 
9 rano w biurze Nr. 30. 

Celem strzeżenia praw Hryńka Paster- 
naka ustanawia się pana adw. dr. Tomasza 
Peczerskiego w Komarnie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hryń- 
ka Pasternaka w rzeezonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s% 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamiasuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Komśrno, dnia 4 listopada 1910. 


(12916) 


(13023) 


L. ez. ©. I. 541, 542,10 (1) 
Edyk t. 


(13041) 


Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sta zamieszkania Danyłowi Cuwi wniesiony 
został przez Maryę Cuwi 2 śl. Zsrewicz po- 
zew o grunt i 1000 kor., w której to spra- 
wie rozpisaną została rozprawa na dzień 7 
grudnia 1910. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się adw. dr. Rarssa w Skolem kura- 
torem sd actum. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełosmocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skole, dnia 5 listopada 1910. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 869/10 Rg. A. I. 31 (11401) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już tirm 
spółkowych i pojedynczych. 

Wpisano w rejestrze firm spółkowych 
i pojedynczych. 

Siedziba firmy: Stary Sambor (pow. 
sąd Stary Sambor). 

Brzmienie firmy: Kass oszczędności w 
Starym Samborze, 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: pp. 
Stefan Sozański i Leonard Kapuściński, 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Na po- 
siedzeniu rady powiatowej w Starym Sam- 
borze, odbytem dnia 31 grudnia 1909 wy- 
brany został w miejsce p. Stefana Sozań- 
skiego, prezesem Rady powiatowej w Starym 
Samborze ks. Grzegorz Wasylkiewicz, pro- 
boszez w Łużku górnym, który w myśl $ 33 
statutu bez wyboru stał się członkiem dy 
rekeyi kasy oszczędności w Starym Sambo- 
rze. Na posiedzeniu Wydzlału kasy oszczę- 
dności w Starym Samborze, którego czynno- 
ści spełnia wydział reprezentacyi powiato- 
wej w Starym Samborze wybrany został 
członkiem dyrekcyi kasy w miejsce p. Leo- 
narda Kapuścińskiego p. Adam Rogoda, bur- 
mistrz w Starym Samborze. 

Data wpisu: 17 lipea 1910. 

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział V. 
Sambor, dnia 16 lipca 1910. 


Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 19 września 1910 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgr madzeniu członków stowarzyszenia „Ziwią- 
zek kredytowy w Mościskach* dnia 15 czer- 
wca 1910 ukanstytuowsło się to stowsrzy- 
szenie na pod:tawie statutu z daty Przemyśl 
15 czerwca 1510. 

Firma brzmi: „Związek kredytowy w 
Mościskach, stow. zarej. z ogr. poręką*, 
(Kredit-Verband in Maściska, registr. Gə- 
nossenschaft mit besch:änkter Haftung). 

Celem stowarzyszenia jest dostarczanie 
członkom swoim na umiarkowany procent 
kapitałów potrzebnych im do obrotu w han 
dlu, przemyśle i do gospodarstwa wiejskiego 
w drodze wzajemnego kredytu. 

Czas trwania stowarzyszenia jest nie- 
ograniczony. 

Stowarzyszenie zarządza samoistnie swe- 
mi sprawami a to za pośrednictwem dyrekcji 
i walnego zgromadzenia. Dyrekcya składa się 
z ezterech członków, których wybiera walne 
zgromadzenie z pośród członków stowarzy - 
szenia większością głosów na przeciąz 5 lat 
i że legitymacyę 1ch stanowi protokół wal- 
nego zgromadzenia na którem z-stali wy- 
brani. 

Na walnem zgromadzeniu 15 czerwca 
1910 cdhrtem wybrano dyrekturemi: Abra 
hama Ma'kusa Srheuera, Mendla SŚchleyena, 
Chaima M rguliesa 1 Auschla Krauta w Mo- 
ściskąch Ws.ystkie ogłoszenia uskutecznia:ą 
się przez plakaty a ponadto w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“, a wszelkie ogłoszenie 
i awiadomienia w sprawach stowarzyszeniu 
będą podpisywane przez naczeln:ka dyrekcyi 
lnb zastępeę i jeszeze j-dnego z jej członków. 

Podp:s stowarzyszenia będzie uskute- 
cznionym ważnie wobec osób trzecich tylko 
w ten sposób, że pod firmą stowarzyszenia 
zamieści swój podpis dwó:h członków dy- 
rekcyi. Każdy udział wynosi 50 kor., a ka- 
żdy członek odpowiada za zobowiązania sto- 
warzyszenia nie tylko swcim udziałem lecz 
nadto dalszą kwotą równającą się trzykrotnej 
wysokości jego udziału. 

Przemyśl, 30 września 1910. 


L. cz. Firm. 421/10 Stow. I. 507 (11517: 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Z8- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Pomorzany. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo gospo- 
darczo-przemysłowe w Pomorzanach, stowa- 
ki zarejestrowane z ograniczoną po- 

ręką. 
i Zmiana firmy na: Firma stowarzysze- 
nia po niemiecku ma opiewać: Wirtschafts- 
und Gewerbe-Verein in Pomorzany, regi- 
strierte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung. 

Zmiana statutu: Walne zgromadzenie 
stowarzyszenia z dmia 21 sierpnia 1910 u- 
*chwaliło zmianę dotychczasowego statutu z 
daty Brzeżany 24 listopada 1908 w $$ 1i 2. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: Ce- 
lem stowarzyszenia jest połączenie sił go- 
spodarczych swych członków dla ich dobro- 
bytn i dła wykonania tego celu będzie sto- 
warzyszenie : 

a) urządzać magazyny, narzędzi gospo- 
darczych, nawozów, zboża, nasienia i innych 
ziemiopłodów dla swoich członków, 

b) sprowadzać towar dla swoich ezłon- 
ków, 

e) zajmywać się przetwarzaniem i sprze- 
dażą wytworów swoich członków, 

d) szerzyć między nimi fachowe wia- 
domości dotyczące wszystkich gałęzi gospo- 
darstwa, 

e) zachęcać swoich członków do me- 
lioracyjnych robót gospodarskich, do podno- 
szenia przemysłu rolniczego i domowego, 

f) podawać członkom swoim możność 
lokowania na procent pieniędzy zaoszczędzo- 
nych w ten sposób, że stowarzyśzenie bę- 
dzie przyjmywać od swych członków kapi- 
tały do obrotu za umówionem oprocentowa- 
niem, wreszcie 

g) udzielać swoim członkom tanich i 
przystępnych pożyczek w clu podniesienia 
ich gospodarstwa :lbo przemysłu i w ogól» 
przeprowadzać pożyteczne przedsiębisrstwa 
ekonomiczn= dla swoich czło: ków. 

Obecnie: Przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest poigcz-nia sł gospodarezych swych 
człenków dia ich do'r: bytu i dla wykore- 
nia tego celu będz:e stowarzyszenie: 

u) zschecać swoich członków do me 
lioracyjnych robót gespcdarskich do podno 
szenia przeniysłe rolniczego i domowego, 

b) szerzyć między członkami swcitmi 
fachowe wiademośći dotyczące wszystki+h 
gałęzi gospodarstwe, 

c. zajmywać się przetwarzeniem i sprze 
dażą wy'wo:ów swoich czł: nków, 

dj udzielać swoim człunkom tanich i 
przystępnych pożyczek w celu podniesienia 
ich goszodarstwa alte przemysłu. 

Wszystkie te cwynnuści przeprowadzane 
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L. cz. Firm. 546/10 Stow. VI. 261 (11357)| być mogą wyłącznie i tylko z członkami 


stowarzyszenia. 
Data wpisu: 16 września 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handłowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 16 września 1910. 


L. cz. Firm. 554/10 Stow. VI. 269 (11608) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu cgłasza, iż 21 września 1910 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń Zä- 
robkowych i gospodarczych, że na waluem 
zgromadzeniu członków stowarzyszenia „Unia“ 
w Wielsich Ocza:h, stow. zarej. z ogr. po- 
ręką dnia 26 lipca 1910 zawiązało się to 
stowarzyszenie na podstawie statutu z 26 
lipca 1910 

Celem stowarzyszenia jest podniesienie 
zarobku i gospodarstwa swoich członków 
przez dostarczenie członkom swoim kapita- 
łów potrzebnych im do obrotu w rolnietwie, 
handlu i przemyśle ($ 2 stat.). 

Ilość członków ani czas trwania sto- 
warzyszenia mie są ograniczane. Każdy z 
członków jest okowiązanymm złożyć w myśl 
$ 13 stat. najmniej jeden udział w wysoko 
ści 100 kor., zaś maksymalna ilość udziaśów 
vo 100 kor. wynosi u jednego członka liczbę 
20, ponedto winien każdy członek wpłacić 
wpisowe po 3 kor., którego wysokość uchwa- 
łą dyrekcyi m. że być zmienicna. Każdy czło- 
nek ręczy za wszystkie zobowiązan:a stewa- 
rzyszenia przed wstąpieniem lub później 
przez towarzystwo zacjągnięte, o ile takowe 
z majątku stowarzyszenia nie mogą być po- 
kryte, nie tylko rzeczywiście wpłaconym u- 
działem, ale nadto na wypadek korkusu lub 
likwidacji jeszcze kwotą równającą się trzy- 
krotnej wysokości deklarowasych udzisłów. 

Wedle protokołu z 26 lipca 1410 wy- 
braro tegoż dnia na wa!lnem zgromadzeniu 
dyrektorami stowarzyszenia : 1. Jakóba Stein- 
brucha, 2. Jonasa Ihumima, 3. Mosesa Steig- 
brucha, negoryantów w Wielkich Oczach, a 
zastępcą dyrektora wybrano Mendla Strass- 
kerga, kupca w Wielkich Oczach na lat 6. 

Dyrekcya zastępuje stowarzyszenie we 
wszystkich sprawach sądowych i pazasądo- 
wych, a pedpis firmy uskutecznia się w ten 
sposób, że przy wydrukowanej lub przez ko- 
gobądź napisanej firmie dwóch członków dy- 
rekcyi swe własnoręczne podpisy położy. 

Wszelkie ogłoszenia w sprawach sto- 
warzyszenia utkutecznia się przez obwie- 
szczenie w lokalu stowarzyszenia i publiczne 
ogdoszenie zapomocą afiszów. 

Przemyśl, 8 października 1910. 


L. ez. Firm. 1072/10 Spół. III. 15 (11750) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynezych i spółek. 

Do rejestru spółek wciągnięto co na- 
stępuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Bank galicyjski dla 
handlu i przemysłu“, 

Zmiana § 3 stetutu: Ogólne zgroma- 
dzenie akcyonaryuszy z dnia 9 kwietnia 
1910 uchwaliło zmiazę $ 3 statutu w ten 
sposob, że w miejsce dotychczasowego brzmie- 
nia paragraf ten brzmieć ma: $ 3. Firma 
spółki opiewa: „Bank Galicyjski dla handlu 
i przemysłu*. Została ona stosownie do 
przepisów prawa handlowego w rejestrze 
handlowym zsaprotokołowaną a podpisywana 
będzie w ten sposób, ze pod wyrazami 
„Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu* 
czy to wydrukowanymi. czy to przez kogo- 
bądź wypisanymi, dwóch członków dyrekcyi 
($ 12) lub też jeden członek dyrekcyi wspól- 
nie z prokurzystą podpisy swe położą  F':r- 
ma może być także przez 2 prokurzystów 
podpisywana, ale tylko w tym wypadku, je- 
śli jeden z tych prekurzystów będzie przez 
Radę zawiadowczą wyraźnie umccowanym, 
do podpisywania firmy łącznie z drugim pro- 
kurzystą. 

Uprawnieni do zastępstwa: prokurzy- 
sta p. Herman Kornfeld, został upoważniony 
do podpisywania firmy banku łącznie z dru- 
gim prokurzystą. 

Dzień wp'su: 30 września 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 30 września 1910. 


L. ez. Firm. 555/10 (11219) 

C. k. Sąd vtwodowy w Rzeszowie jako 
handlowy Oddział V. nə duiu dzisiejszym 
wpiswe do rejestru stowarzyszeń zarobkowo- 
gospedarczych na gostuwie uchwały walne- 
go zgrowadzenia z 21 sierpuis 1910 w Ra- 
niżowie odbytego, że zawięzzło się na pod- 
stawie statutów z daty Raniżów 2i sierpnia 
1910 stowarzyszenie pod firmą „Tawa:zy- 
stwo zaliczkowe Związku kato'ieko-społeczne 
go w Raniżowie, stowerzyszenie warejestre- 
wane z ograniczoną poręką*, że celem st. 
warzyszen a jest podniesienie zarobke i go 
spudarstwa swych członków przez udzielanie 
'm kredytu na umiarkowany procent i na 
warunkach możl%ie deg*"nych. 


że sz gl 


trwania stowarzyszenia jest nieograniczony, 
że dyrektorami stowarzyszenia wybrano: pp. 
Marcina Gdulę, Biażeja Lisa, Adama Pękal- 
skiego, zaś ich zastępcami: Tadeusza Gore- 
ckiego, Stanisława Laskowskiego i Tomasza 
Wiącka, że ogłoszenia stowarzyszenia i za- 
wiadowienia mają być ogłaszzne w dzienni- 
ku „Głos Narodu“, że odpowiedzialność 
członków rozeiąga się do wysokości pięcio- 
krotnej ponad uiział deklarowany, który 
najmniej 20 kor. a najwięcej 400 kur. wy- 
nosić może, że firmę stowarzyszenia podpi 
sują pod wyciśniętą siampilią dwaj członko- 
wie dyrekcyi lub jeden człunek dyrekcyi i 
jeden zastępca. 


Rzeszów, dnia 17 września 1910. 


L. ez. Firm. 529/10 Stow. IV. 265 (11602) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu, ogłasza, iż 20 września 1910 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń ża- 
robkowych i gospodarczych, że na podstawie 
statutu z daty Przeworsk 26 lipca 1910 1. 
rep. 831 zawtązało się w tymże dniu stowa- 
rzyszenie: „Towaszystwo zaliczkowe w Pru- 
chnihu, stow. zarej. z pięciokrotną odpowie- 
dzislnością. 

Czas trwania stowarzyszenie nieograni- 
CZUBY. 

Przedmietem towarzystwa jest podnie- 
sienie zarobku i gospodarstwa swych człon- 
ków przez udzielanie im kredytu na umiar- 
kowany procent i na warunkach możliwie 
dogounych. 

Pierwszymi dyrektorami towarzystwa 
zostali wybrani: 1. Kełman Ktiastler, kupiec 
i kiorównik fiemy bankowej w Kańczudze, 
2. Benzion lomonie, kupiec w Żałyni, zaś 
zastępeą dyrektora 8. Jakób Wshrhaft, wła- 
śerciel realności w Kańczudze. 

Wszystkie ogłoszenia w sprawach sto- 
warżyszemia będą wychodziły pod jego firmą 
z podpisem obu człunków dyrekcyi a ogła- 
szane będą w czasopiśmie Związku stowarzy- 
szeń we Lwowie. 

Udział członka stowzrzyszeaia wynosi 
100 ker. Ilość udziałów jest nieograniczona. 
Każdy członek jest obowiązany cdpowisdać 
w razie poniesionych strat do wysokości 
pięziokrotnej ponad deklarowany udział. 


Przemyśl. 8 października 1910. 


L. ez. Firm. 1494, 1541 Rg. O. 109 (11209) 
Wpis do rajestru haudlowego firmy spółki 
z ograniczoną edpowiedziulncs*ią. 

Do rejestru handlowego oddziął O. 
wpisano : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Pierwsza Galicyjska 
fabryka konfekcyjna inż. Zygmunt Platow- 
ski i tow. spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: konfekcya 
i sprzedaż mundurów, ubrań i bielizny, ewen- 
tualnie udział lub zestępstwo innych przed- 
siębiorstw tego samego lub podobnego ro- 
dzaju. 

Wysokość kapitałuzakładowego: 80.000 
ker. w całości wpłacone. 

Zawiadówcy : Zygmunt Platowski, in- 
żynier we Lwowie, Saul Brandstidter, wła- 
ścieiel realności w Tarnowie, zastępcy za- 
wiadowców: Bolesław i Stanisław Wrońscy, 
kuśnierze we Lwowie. 

Stosunki prawne społki: spółka opiera 
się na kontraktach z daty Lwów 11 grudnia 
1909 1. rep. 10.519 i Lwów 21 lipca 1910 
L rep. 42.545. 

Czas trwania: 15 lat. 
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Spólnicy Saul i Helena Brandstadtero- 
wie wnieśli do spółki oprócz wkładek w go- 
tówce także jeszcze po połowie realności 
lwh. 693 i 6298 ks. gr. gm. Tarnów o łą- 
cznej wartości przyjętej w kwocie 14.197 
kor. 94 bal. 

Do zastępstwa firmy nprawnieni: za- 
wiadów y. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy 2 zawiadoweów, albo podpis 
jedaego z nich łącznie z pedpisem zastępcy, 
albo wreszcie łączne podpisy 2 zastępców 
zawiadoweów. 

Dzień wpisu: 10 września 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział 1V. 

Lwów, dnia 9 września 1910. 


L. cz. Firm. 200/10 Stow. III. 23 (11354) 
Obwieszezenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Krosno. 

Brzmienie firmy: Spółka producentów 
bydła rzeźnego i trzody chlewnej w Krośnie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. > j 

Data statutu: 80 grudnia 1009. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wspólna 
sprzedaż i zakup bydła i trzody, będącej wła- 
snością członków, zaliczkowanie sztuk do- 
stawionych oraz zgłoszonych będących wła- 
snością członków, a jeszcze niedostawionych 
do sprzedaży, zakup na opas i do rozpłodu 
sziuk bydła i trzody. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcyę stanowią: Andrzej Krukierek, 
fabrykant w Krośnie, przewodniezący, Jan 
Garayski, właściciel dóbr Szebnie, zastępca 
przewodniczącego, Jan Markiewicz, rolnik z 
Głowienki i Franciszek Szubra, rolnik ze 
Suchodołu, członkowie dyrekcji. 

Podpis firmy zawierającą brzmienie fir- 
my położą podpisy przewodniczący dyrekcyi, 
lub jego zastępca i drugi z członków dy- 
rekcyi. 

Ogłoszenia uskuteczniane będą przez 
umieszczenie ich w lokalu spółki lub afisza- 
mi po gminach powiatu, zaś bilans spółki 
w „Czasopiśmie dla spółek rolniczych* we 
Lwowie, w „Tygodniku rolniczym* w Kra- 
kowie, „Przewodniku Kółek rolniczych“ we 
Lwowie. 

Udziały ezłonków: jeden udział wynosi 
10 kor. 

Odpowiedzialność: członek odpowiada 
nietylko swoimi udziałami, ale dalszą kwotą 
w trzechrazowaj wysokości udziałów. 

Data wpisu: 30 września 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 24 września 1910. 


L. ez. Firm. 587/10 (11507) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jake 
handlowy V. zarzadza na dniu dzisiejszym 
wpisanie w rejestrze handlowym dla firm 
spółkowych przy firmie: „Galicyjsko-Buko- 
winskie zkcyjne Towarzystwo przemysłu cu- 
krowniczego w Przeworsku“, że na posie- 
dzeniu dnia 6 lipca 1910 odbytem, uchwa- 
lono nadać prokurę Jgnacemu Rosińskiemu, 
dyrektorowi technicznemu cukrowni i rafine- 
ryi w Przeworsku, który firmę w ten spo- 
sób podpisywać będzie, że pod stampilią za- 
wierającą firmę położy swój podpis z doda- 
tkiem „p. pa“ wspólnie z jednym członkiem 
komitetu wykonawczego, 

Rzeszów, dnia 17 września 1910. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


hjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


mn nim, 


ROSA 


Cena 1 kor. 


Dr. Stanisiawa Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 
Do nabycia w biurze dzienników 
Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Z przesyłką poczt 


annsm e aa ran aa 
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Z Brzuchowie 


11 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. wedlug czasu średnio-europejskieno. 


Do Z w owa 


Na dworzec główny : 


z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zazopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

% Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z dawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka. 

z lekam, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlabadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podzórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

ze Stojanowa 

z Kołomyi, Żydaszowa, Potutor, Körösmezö. 

z Bianek, Sambora. 

z Podhajeęe. 

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, OCzortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

1 Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). s 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

é lekam, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Sucky, Kocmyrzowa, Wieliezki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serathu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


ze Stojanowa 
z Czerniowiec, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 


sielicy. 
ze Stryja. : r. 
xz Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sgcza (p. Tarnów), SzezuciązA, "^J 8- 


sła, Dynowa, Lubaczowa, Sancka, Rymanowa, Iwoniczu, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 

z Sokala. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Op. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
Gzowa, Ozortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Buczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, OChyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajec. 

ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

x Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kc- 

chawiry. 


Na dworzec „„Lwów-Podzamcze : 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

ze Btojanowa 

a N Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raża. 

Podhajeec. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
ma, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 

Podwołoczyzk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 
kowa, Załeszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
matewa, Zbaraża. 

Winnik. 

Winnik. 

ze Stojanowa 

Podhajee. 

Podwrołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 

Winnik tylko w Środę i sobotę. 


Na dworzec „„Lwów-£yczaków*: 
z Winnik. 
z Podhajec. 


z Winnik. 
z Podhajec. 
z Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Pociągi 
Na dworzec główny: 


codziennie: od 1 maja do 30 września 7:49 rano, od 1 czerw- 


ca do 30 września 4'10 po południu, 8723 i 9-35 wieczór, od 1 lipea do 
31 sierpnia 11:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 


1 maja do 31 maja 4-10 
30 września 1:58 po 
Z Janowa codziennie: 
wieczór; 


o południu, 935 wieczór, od 1 ezerwea do 


ołudniu, 
od l maja do 30 września 1:10 po południu, 926 
maja do 11 


w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 


września 10707 wieczór. 


Z Lubienia w 


miedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 15 maja do 11 wrze- 


śmia 11:40 wieczór. 


Z Winnik tylko w Środę i sobotę 12-10 wieczór. 


Peciąg 


6-20 
7-30 
T34 
1:50 


Łe LY Owa 


Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Załeszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, ARA Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonieza, Ohabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, 
Wieliezki, Oświęcima, Koemyrzowa. 

do Podhajeec. 


600 i do Sambora, Sianek, Csap. 
6:04 
8:10 ] do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 


do Krakowa. 


Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

do Stojanowa 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarmów), Zakopanego. 

do Jaworowa. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezueinz, Wieliczki, Oświęcimia. 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickam, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do Iekan, Delatyna (p. Kołemyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 

do Stryja. 

do Podwożoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. 

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Qzortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocemania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Bokala. 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Ezo- 
szów), N. Bącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 

do Stojanowa 

do Mszany. 

do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 


do Podhajec. 

do Jaworowa. 

do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyce (p. Tarnów). 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 
G. Przemyśl). 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Ickan, Czortkowa, Kórósmezó, kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
g Nowosialiey, Berhomethu, Ozudyma, Serethu, Brodiny, 

utny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Huriatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoczysk. 

do Krakcwa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koshawiny. 

do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Z dworca „Lwów-Podzamcze : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia- 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Podhajee. 

do Stojanowa 

Podwożoczysk, Brodów, Potutor, Grrzymałowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Podwołoczyak, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niec, Zaleęszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa, Csortkowa. 

do Stojanowa 


Podhajee. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w Środę i sobotę. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymsłowa Zbaraża. 


Poteter, 


Z dworca „Lwów-Lyczaków“‘: 


do Podhajec. 
do Winnik. 


do Podhajec. 
do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


lokalne. 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 


Ga do 


30 września 2:55 i 424 po południu, 8-38 wieczór, od 1 lipca 


do 31 sierpnia 1005 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 

1 maja do 31 maja 2:55 po południu, 838 wieczór, od 1 czerwca do 

31 września 12:25 po południu. ; 
Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10-20 przed południem, 


385 po 


południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 


do 11 września 1-35 po południu. 5 
Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
śnia 2'15 po południu. 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednia od godziny 8 rano do 8 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 1% w południe. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 


pociagów pospiesznych i expresowych, 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
ə listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 
b. r. do 11 maja 1911 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są ma szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia- Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia w wy- 
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze- 
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót. 


EE" 
Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej rooznicy urodzin J. Słowa» 

oklego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWAOKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Qzęść dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, 8 po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innyeh 
a przoto P. T. Publiezność zakupując papier 
łowackiego, bez Żadnego dla siobłe uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta B. W. Niemojowskiego 
wa Lwowie. 


WELWETY angielskie na kostiumy 


SUKNIE i BLUZKI DAMSKIE w ol) 


a APA AE ama 


.— 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 balerze, tłusty 
petitem 4 halerze. 


okój wspólny umeblowany ul. Ruska 3, 
drzwi 3, tront, I. piętro. 


przedam tanio żakiet sukienny granatowy zu- 
EY pełnie nowy na osobę słusznego wzrostu, Wia- 


domość biuro Sokołowskiego, pasaż Hausmana 9. 
A 


poszukuję do kupna lub zamiany na kamie- 
nico we Lwowie folwarku średniego, ładnie 
położonego, Zasadzki, restante Lwów, (listów nie re- 
komendować). 
—— | MA AS, WA CIE O OCZ Z 
Mite deserowy i kuracyjny z kwiatów akacyi 
(specyał węgierski) wysyła w 5 klgr. puszkach 
franco za zaliczka kor. 8—. Dr. Bajor, właściciel 
wielkiego pszezelnietwa w Galgaheviz (Węgry). 


oma 


JE lent gimnazyalny, filolog, poszukujelekcyi. 
Przygotdkajh z pomyślnym skutktem do egza- 
minów wstępnych i prywatnych. Zgłoszenia: „Fiło- 
log“ biuro Sokołowskiego, pasaż Hausmana. 

HA iń H Gęsty kor. 5'80, 
Miód! Miód to zdrowie | Gesty płynna pa- 
toka „rarytas miodoboru* kor. 7:50, Żołądź na ka- 
wę kor. 3*—, wszystko za 5 klgr. franko, — — — 
KORZENIEWICZ, emer. nauczyciel, IWANCZANY. 
pon b cte 


Ogłoszenie. 


Zawiadamiam, że filia lwowskiego Sto- 
warzyszenia „Syon* w Podhajcach jeszcze 
w październiku 1909 została rozwiązaną. 

Podhajce, 13 listopada 1910. 


Benjamin Kittner. 


Pierwszy Austryacki Zakład Kredytowy dla urzędników 


udziela P. T. urzędnikom i wojskowym pożyczek do maksymalnej 
wysokości za oprocentowaniem 
bez ręczycieli przy zastosowaniu speeyalnego czasowego ubezpieczenia z minimalną premią lub na | %0 
życzenie stron za regularnem ubezpieczeniem życiowem. — Wypłata w gotówce kez żadnych | y zę 


Kapitał 63,000.000 Koron 


asemamme ZE ZZA, OE I O A 00 0 an 


7 PAM LAC KWITY NE 2 0.9 AGR RL OWY WYCIA 


,. wów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubiierski i zegarmistrzowski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złota i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencye. 


Wysiowki 
z najlepszych herbat pół kigr. 2 kor. 
60 hal. i 3 koc. Ż0 hal. 
poleca handel herbaty i kawy 
Bdwunda Riedla, Lwów 


mose mema e AORTY DADA on. a amran 


KE 
i S 
Christmass Sale. 

Na wzór angielski urządza wielką sprzedaż 3 

i gwiazdkowa, 20% opustn cen normalnych 3% 

R Magazyn Towarniekieh, Lwów, Akademicka6. R 

ai Bielizna stołowa, damska, meska, kostyumy, EN 

s* bluzki, krawaty, żaboty, torebki, szale, weł- 5367 
> ny, jedwabie, płótna, zefiry, barchany. 


FARTRACERORRERWW 


Darmo i opłatnie. 
Wzory barchanów, materyi wełnianych, płó- 
cien, bielizny damskiej, męskiej, pończoch, 
skarpetek, chustek zimowych, ręczników, 
obrusów i t. p. wysyła 


Magazyn Braci TOWARNIGKICH 


Lwów, ul, Akademicka 6. 


Wyprawy ślubne od kor. 2G0— wyżej. Na 

składzie kołdry i materace. Przyjmujemy też 

takowe do przerabiania po niskich cenach. 

e R Lwów, pl. Maryucki 10, 
HA. piętro. 


51 pół procent zasadniczo 


potrąceń. — Zadnych kosztów. — Wszelkie pośrednictwo wykluczone. — — — — 
a a m0 OEE |< — UNORIEEKM E LAZIO "NTT" "A © MA MA MO | a AA. A 


"M Srn 
ER 3 Ea ą 


N>«>xxa Aiz 


ulica GRÓB; 


c 


Ziemian 


przeniesiony | 


Firanki. portiery, 


ZCKA L 56. 


dywaniki strzyżone, 
story koronkowe i tiulowe, kapy, kocy, 
dywany, chodniki, narzuty, pledy i t. p. 
poleca w największym wyborze 


> m. 


Józef SCEI U SEE 
skład mebli, dywanów i pościeli 
Lwów, ulica Trzeciego Maja 1. 5. 


Telefon 452. 


Biuro miastowe 


c. k. kolei 


pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 


bilęty zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
kąpielowych, 


miejscowości 


4 zr O st” Ó 
Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon 452. 


oR 


we Lwowie, 


i KE AAA NCCH KA a a 


Telefon 452, 


państwowe] 


Telefon 452, 


WIEDZY 


rzynin wyborze AV 


DEEA ET EYES A D LEL UCZCZENIE M DE ZZOZ NAA 


LWÓW, ul. HALICKA 10. 


Wielki wybór walny na kostiumy. 


A p a JEJ 
g= Rewizor z Petersburga 


| znakomita sztuka GOGOLA swryszła właśnie WĘ 


801. Słowacki, Zdota czaszka 24 hal. 
802/808. Wergiliusz, Georgiki 48 hal. 
304/806. Kuncewicz, Ustęp z „Gita-lrovindy*" 72 hal, 
£07/808. Dickens, Szkice 48 hal. 
809/810. Karjagin, Konfncyusz 48 hal. 
811/812. Byron, Kain 48 hal. 


813/314. Fredro, Gwałtu, co się dzieje! 48 hal. 


515. Słowacki, Poema Piasta Dantyszka 24 hal. 
016. Bigos literacki 24 hal. 
517/818. 


Gogo!, Rewizor z Petersburgu 48 hul. 


819/820. Ibsen, Kobieta morska 48 hal. 


Dalsze tomiki w druku. 


=r | m 


RÓWNOCZEŚNIE WYSZŁY: 


| 

I 

| w ZUKERKANDLA, w „BIBLIOTECZCE dla DZIECI 
„BIBLIOTECE KLASYKÓW” i MŁODZIEŻY” 

| 4. 298/801. Cicero, Leliusz. Ks. 39. W polskiej puszczy 50 lal. 


2. 802. Homer, Iliada ks. II. Ks. 40. Bratnie dusze 40 hal. 
Pojedynczy zeszyt 20 h. (pod opaską 23 h.) Ks. 41. Legionista 40 hal. 
Dalsze zeszyty w druku. Dalsze książeczki w druku. 
w ZWIAGEKRECAWDLA „ZBIORZE USTAW“ 
T. XXV. Ustawa szynkowa o handlu napojami wyskokowymi, ich wyszynku i drobnej sprze- 
i daży wraz z rozp. wyk. 1 kor. 50 hal. 
T. XXVI. Ustawa o zarządzeniach z powodu wygaśnięcia prawa propinacyi (Ustawa o opła- 
tach szynkarskich) wraz z rozporządzeniem wykonawczem 80 hal. 


Dalsze tomy w druku. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach lub wprost w księgarni nakładowej 


W. ZUKERKANDLA w Złoczowie. 


mam Szczegółowe katalogi darmo i opłatnie. imeomamam 
| mk z 


Ogłoszenie licytacy!. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 
we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że zastawione 


w Kasie Zaliczkowej 


i od 1 lipca 1909 do 31 grudnia 1909 od Nr, 87.760 do 100.000 i od 
ZIN, I do Kr. 6400 kosztowności oraz od 1 stycznia 1909 do 31 grudnia 


1909 od kr. 1ł.766 do 15.900 i od Kr. 1 do 907 papiery wartościowe 
nieprotongowane lub niewykupione będą 
w dniu 5 grudnia 1910 r. 


o godzinie 9-tej przed południem 
w obee e. k. Notaryusza 


$ przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 


za gotowiznę sprzedane. 


j|Licyiacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipote- 


cznęgo pod Nr. 15 plac Halicki, 


UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę moga 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku- 
pione lub odnośne zaliczki prolongowane. 


Dyrekcya. 


(|. Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


w 


